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Dookoła dym isi Ratajskiego.

.WARSZAWA. 8. czerwca, (te!, wtfe) Dzi­
siaj ,rano preimier Grabski imiał pr/cćśtaw ić 
prezydentowi dekret zw alniająicyi p. RatjJskie-* 
go ze stanowiska ministra spraw wewm., na 
k tó re g o  |miej|Siae miał być powołany p. Roman. 
Załatwienie dymisji uległo jednak zwłoce, 
w skutek niestawienia się kilku! ppzywódlcow

stronnictw. Dynusja nie uilega żadnej wątpli­
wości, jakoteż ustąpienie wiceministra S,mól~ 
s kie go, którego rola już się skończyła. Pełnił 
on bowiejm u! boku! p. Ratajskiego funkcję' 
„znawcy" od1 spraw kresowych, ponieważ przy­
szły minister Roman sam zna się na kwest j ach 
kresowych p. Smólski mus i ustąpić.

Dzień spółdzielców w Warszawie.
WARSZAW.A. 8. czerwca, (teł. wł.) W  

aniu wlczorajsiylm obchód święta spółdziel­
ców miał przebieg wspaniały. Już rano wyru1-, 
Szyły 3 idężat owe samochody z orkiestrami, 
k tó re  koncertowały w dzielnicach robotni­
czych, poczerń z aut przemawiali mówcy.

O godz. 11 -tej odb}'ła się w kinie „Pallas" 
Akadernja, w stóad której wtehodziły prze­
mówienia Sikorskiego i Mi elez ars kiego oraz 
część artystyczna. Tak w Akaaem ii jakoteż 
w ohenodach dzielnicowych brały uldział tłu ­
my publiczności.

wJi

Inż. Prastii-Morawiński, następcą 
prezesa Barwicza.

WARSZAWA. 8 czerwca, (tel. wł.) Pre- 
zydtent Wojciechowski zamianował b prezesa 
dyrekcji kolejowej we Lwowie inż. Barwicza, 
prezesom dyr. kol. w Krakowie, i inż. Prastila- 
Mojrawiń&kiego prezesem lwowskiej dyrekcji 
kok  jowej.
JM

Kongres klasowych Związków.
WARSZAWA. 8. czeirWea. (tel. wł.) Dnia 

l i  go b. m., rozpotaznie się III- kongres Kla­
sowych Związków zalwodl Progi am obr ad o- 
bejmtdje referaty  tow. Szczerbowskiego „O - 
gąnlziaęja i taktyka*, Żuławskiego „8-mio go­
dzinny dzień prajqyf‘, KwlapiińSkiego ^Ustawo­
dawstwo robotnicze. Obrady potrw ają 4 
dni.

Demonstracyjne manewry na Bałtyku.
WARSZAWA. 8. czerwca. (A. W.) Według, 

doniejsień „Eksnressa Por." Polska i ciaństwa 
bałtyckie imiają urządzić demonstracyjne ma- 
neWpy swych flot morskich na Bałtykul, jako  
odpowiedź na manewry floty sowieckiej.

Redukcja ponurów urzędniczychaw Rosjf
WARSZAWA. 8. irziepvlca. (A. W.) „Eks­

pres* Poranny" donosi, że rząd sowiecki po­
stanowił zredukować pensie urzędników so­
wieckich o 40 proc z powodu braku pieniędzy 
W Skarbie.

Pożar 60 domćw
WARSZAWA. 8. czerwicą, (tel. wł.) W 

Osadzie Kamińczyk pod Rad!zviminam.. wybuchł 
pożar, k tóry  pochłonął 60 domostw,

Strejk w Borysławiu.
BORYSŁAW. 8. czerwca, (tel. wł.) Dziś 

w ybuchł s tre jk  w warsztatach Pełza- Powodem 
strejkU, niewypłacanie przez przeciąg 2 mie­
sięcy zarobKOW robotiiic7yicb

PowsfanlB na Samos.
RZYM. 8. czerwca. (Pat). Agencja Steianiego do­

nosi z wyspy Samos. że uzbrojone bandy powstańcze 
zawładnęły głównem miastem na wyspie, rozbroiły 
wiojskla rządowe i aresztowały w ladze naczelne. Po­
wstańcy domagają się kategorycznie od rządu grec­
kiego zmniejszenia pouatków w przeciwnym zaś razie 
grozą proklamowaniem nii pod'eglOści Wyspy.

IONDYN. 8. czerwca. (AW). Potwierdza się 
v iadomość o wybuchli powstania na wyspie Samos. 
Powstańcy opanowali mipełnie sytuację. Żądają roz­
pisania noWvch wyborów dlo parlamentu, Ruch po­
wstańców ;ro/szcrzvt się ,akże na Chios i najbliższe 
wysipy. W ysłano wojsko celem stłumienia ruchu.

Wojna w Maroku i front francuski.
PARYŻ. 7, czerwicą. Na marokańskim te ­

renie bojowym przyszło onegdąj do nadzwy­
czaj zaciętych walk. Podobno kabylom uda­
ło się wygiąć front francuski.

WIEDEŃ 8. czerwca N,a wczorajszym 
rynkUl walutowym zaznaczył się dalszy snadek 
franka framciujskiego. W  ParyżU dbłar osią­
gnął oldl dłuższego czasu nienótowany k u r; 
21.50 fjr., a fuint angielski podhiós* się do 103.

Konieczność zbliżenia polsko-angief
KRAKÓW. 7. czerwca (Pat.) W dniu 6 

b. m, zwiedziła wycieczka parlam entarzystów 
angielskich Zagł. Górnośląskie i Dąbrowskie. 
Wyrazili oni podziw dla tego ,ao aotąd ju!ż u- 
Czyniono w Polsc|e i id'zięlJowa!i za objawy go­
ścinności. jakie spotykają dćlegatów  angiel­
skich w całej Polsce. Delegat Hannon zazna­
czył, że potrzebę zbliżenia ,poj)m*ują w Anglń 
bardzo dobrze. Zarówńo on, jak1 i jego kotedzy 
nie omieszkają użyć swych wpływów aby do­
brze poinformować rżące parlament !i społe­
czeństwo. o iem czem jest Pols'Ma i o potrze­
bie zacieśnienia węzłów między obu krajami.

Następnie przemówił l),avsun i powołując 
się na słowa swego przedmówcy podkreślił, 
szczerość najorzyjaźniejszych uczuć wszystkich 
Uczestników' wycieczki ula państwa i narodu 
polskiego. Dalej mówił o wielkośpi na-odu 
polskiego i o iznaczeniu Polski dla cywilizacji, 
■wreszcie o konieczności nawiązania między An- 
g lją  i Polską, jak się wyraził Enteute cprdiale.

Porozumienie angielsho-frantuskie.
GENEW V 8. czerwca. (Pal). Odpowiedź Cham­

berlaina stwierdza całkowitą zgjodńość poglądów Aagljt 
i Francji w  sprawie odpowicuzi na propozycje nii 
mieckie. {dotyczące paktu bezpieczeństl■<?(:*(, P o sz u m ie ­
nie 'Francji. Anglii i Belgj? stwierdza żc Anglja jest 
stanowczo zdecydowana gwarantować granice, nadreii- 
skie, określone przez traktat Wersalski, \nglja uwa­
żać będzie , za casu's beli wszelkie pogwałcenia przez 
Niemcy klauzul terytorjalnyc.h i wtąjskowycn. doty­
czących granic nadreńskicli i zobowiązuje się oddać 
do dyspozycji Francji i Belgj i icatość .swoich sil woj­
skowych, tm o’-skich i powietrznych. Co się tyczy 
wschodnich granic mglja oświadcza z naciskiem swą 
Wierność 'postanowieniom i ✓.obowiązaniom traktatu 
wersalskiego. Granice Polski i G a-chosiowaćji pbzu- 
slata pod ochroną paktu Figi Narodów, którego zna­
czenie? \nglja uznaje i tpot..jerdza. Na wypadek, gdy­
by jej sprzymierzeńcy wschodni ulegli (agression 
e.iraclerisee) oczywistej napaści. Francja upoważnio­
ną będzie do użycia zdemilitary zowanej strefy nad- 
retiskfej jako podstawy operacyjnej, mającej na celu 
niesienie pomocy napadniętym .sprzymierzeńcem.

Socjalistyczna Konferencja bałkańska
(1: if. Międzyn.) Koiffe-encja socjalistycz­

nych pa~tji krajów  bałkańskich, której zwo­
łanie uirhwalila Egzekutywa S. M. R na ost&- 
tmdm swem posiedzeniu zbierze się w Pradze 
dnia 12. czerwca. W ysiana przez Egzekuty­
wę S. M, R. komisja składia się z tow : Van- 
d!e|rvelde‘a Shawia1 i Er- Adlera.

Konferencja ta jest drugą, zainicjowaną 
przez S. M. R. Pierwsza odbyła się w Buka­
reszcie od' 11 — 13 marca 1924 r.
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F olska Partja Socjalistyczne.
Towarzyszki! Kohśety pracujące!

Na Międzjna-oclcwej Konferencj Socjali­
stycznej Kolbiet zapadła uchwała o“^amzov,a- 
nia corcznie wielkich demonstracji kobiet pra­
cujących poa sztandarem P artji Socjalistycz­
nych.

Zgodnie z ią Uchwałą. Rada N aczeim P. 
P. S. wyznaczyła w tr b. dzień 21 czerwca jako

„DZIF.ft KOBIET". ,
Tegomczny „Dzień Kobiet" t ?dz e drugą 

juz z rzędu1 potężną manifestacją Kobiet - pro- 
letarjuszek w Rzeczypospolitej Polskiej.

W  ..Dniu Kobiet" zbiorą się r>od' sztanda­
rem PPS. kobiety- proletarjiup,.k* by skupi 
i okazać sWe siły by z manifestacji te j uczynić 
skuteczny oręż walki o prawa, o  iCpsze Jutrry 

Walczymy o ud wy Ustrój społeczny, o uh 
strój socjalistyczny, w którym praca oęuzie 
źródłem dobrobytu i ^adośici dla wszystkich, 
dla całego społeczeństwa solidarnego, bo nie 
podzielonego na kla®v

Ale jiiiż w obecnym ustroju dążymy do 
zdobycia dla kobiet - proletarjuszek tałddh wa- 
nupkow żyfdia i pracy by mogły star się U- 
świadomionym czynnikiem w walczącej armii 
proletarjatu

żądamy, by każda kobieta - proletai juB/ka 
zmuszona pracować zarobkowo mogła znal ?źć 
odpowiednią dla siebie pracę, by nie gmotła 
jej troska o kęs codziennego eh lek a dla niej 
i dla dziecka.

żądam y dla kolbiet pracujących iównej z 
mężczyznami płacy za równą roracę.

Żądamy, jak najenergiczniejszej v.’alt i z 
klęską bezrobocia która najcięższem brze­
mieniem spada na barki kob ety - proletar- 
jitszki, piątki .rodziny:

Żądamy uruchomienia w pelm fabryk i 
warsztatów.

Żądamy szerokiej planowej akcji Urucho­
mienia robót publicznych.

Żądamy szybkiej wydatnej pomocy dla 
bezrobotnych.

Żąaątny odpowiednich 'warunków hygieni­
emych, ochrony pracy kobiet, by m ogły ońe 
być matkami zdrowego, silnego pokolenia.

Żądamy wprowadzenia czeniprędzej w .-y- 
cie uchwalonej przez sejm ustawy o ochronie 
pracy kobiut i |m łodotianych:

całkowitego zakazu p racy dzieci do lat 
15- tu.

zakaziu pracy nocnej dla kobiet i m łodo­
cianych.

obowiązkowej nauki ala młoaocianych
płatnych urlopów 12- tygodniowych .< <a po­

łożnic,
wzorowych żłóbków dla niemowląt.
godzinnej przerwy w pracy d k  m atek kar­

miących,
Żądamy 'zakrojonej na szeroką skalę ak­

cji mieszkaniowej, bv dzieci nasze nie karlał} 
w zatęchłych mieszkariacli, oy miały w do­
mu dosyć światła1 i powietrza by każde dziec­
ko posiadało osobne łóżko, by nie m arzły zimą 
w nk-opalonych wilgotnych norach.

Żądamy, by każde dziecko robotnicze mo- 
głc diodzie do dobrej szkoły, by każde zdob­
ne dziećko miało wstęp otwarty do szkoły śre­
dniej i Wyższej.

Żądamy bezpłatnych śniadań dla dzieci w 
szkołach powszechnych.

Żądamy bezpłatnego dostarczania w szko­
łach dzieciom niezamożnym książek i wszel­
kich potrzebnych im do nauk: m ateriałów . 1

Żądamy wzorowych bezpłatnych przedr 
Szkoli dia wszystkich dzied niezamożnych, by 
zarobkująca m atka nie drżała przy pracy z 
Obawy że dziecko jej pozostawione bez opieki 
zginie w paląeem się mieszkaniu1 lub pod1 ko­
łami na Ulicy.

Żądamy, by każde dziecko robotnicze mo­
gło wolne od  zajęć szkolnych lato spędzić w 
dobrych warunkach na wakacjach.

Żądamy wprowadzenia czemprędzej w ży. 
pie uchwalonej przez sejm ustawy o opiece 
społecznej;

Niechaj nie będzie w Polsce'’"ani jednego 
bezdomnego głodnego, drżącego od ziarna w 
łauhmanach dz.iecka lub starca.

Żądamy praw dla dzieci nieślubnych tych 
naj bezbronnie jszych ofiar obłudy ustro ju  k a ­
pitalistycznego

Słońca! Chleba! Radośd! Pełnego, tw ór­
czego żyda lla naszych d z ie d !

Zdrowej pracy, pewności by tu  dla matek 
przyszłych pokoleń!

My, kobiety- p~oletarj!u|szki matki i żo. 
ny, najsilniej odlczuwamy iibrodmeze i dzikie 
okrujdeństwo wojen.

Domagamy się więc pokoju, polityki pro­

wadzącej do pokoju, porozumienia międzynaro­
dowego !

^roży się wszędzie reakcje. Kobiety nie­
świadome, jemne. Uległe, swoje mi głosatri 
podczas w y to ró w  podtrzym ują tę reakcję ktć- 
ira odwdzięcza się im za to, gnębiąc je jako 
robotnice, jako  żony i bratki .-obotników.

Uświadamiajmy kobiety craicUtjące co do 
ich rzeczywistych interesów. W skazujm y że 
ich miejsce jest jedynie w szeregach socjalisty- 
|cziny.qft walczącyidh o powszechne szczęście spo­
łeczne. Rzućmy hasło:

Preiaz z reak c ją !
TOWARZYSZKI! KOBIETY PRACUJĄCE!

W  dniU 21-ym czerwca istańcie wSżyStkie 
pod naszym sztandarem ! On wiedzie Was w  
lepszą przyszłość.

CENTR. KOMITET WYK. P P. S. 
CENTR. WYDZIAŁ KOB. P. P. S.

 l . . _
W szystkie pisma partyjne proszone są i o 

przedrukowanie odezwy.

Hołd dla Marji Skłodowskiej.
WARSZAWA. 7. czerwca. (Pat.) Podtezas 

Uroczystego ak tt powitania p. Curie- Skłoao- 
Wjskie j, wypowiedział m arszałek senatu  Trąynp- 
czyński następujące przemówienie: Czcigodna 
Pani! Imieniem kom itetu daru narodowego, 
przeznaczonego łla Ciebie, Witam Cię na pol­
skiej ziemi. Dar narodowy, to  wyrażenie nie­
ścisłe. Ma to być raczej żywy pomnik, k tó ry  
Wystawił Ci naród1, jako słabą podziękę za 
yifezystko co zaział iłaś dla dobra ludzkości 
i dla chwał} narodu polskiego. ŻyWylm ma 
być ów pomnik bo będzie się przyczyniał do 
zdnowia narodu jako  poświęcony w aice z naj­
straszniejszą z chorób. Dla potomności będzie 
ów Instytut syimŁblelm ponowmjego zbratania 
się Polski z Francją. Imię Twoje związane z 
telm dziełem niechaj się stanie kotlecie pol­
skiej urogowskazeim aby naśladowała w Co- 
dzienneim życiui TWł pracowitość a wydóbędżie 
może z dujszy narodu ukryte siły, tak jak 
Ty ozcigodńa Pani wydobyłaś je z martwej 
pozornie natury.

Socjaliści belgijscy wezmą udział w rządzie
BRUKSELA. 7. czerwca. (Pat). Kongres belgij­

skiej socjał. partji robotniczej postanowił wziąć tf- 
dział iw gabinecie koalicyjnym. składa i acvm sie z ka­
tolików, liberałów i socja.istów

Hf

R. SZEBUJEW

rajem niczy  w ie lb ic ie l.
(Dokończenie.)

Nie kończąc -ro/poczętego zdania, wzdy­
chała May ja  Petrowna ciężkio, i milkła. Muszę 
wyznać- ż t nikt z obecnych nie wierzył am 
przez chwilę w owego tajemniczego wielbiciela. 
Domyślaliśmy ,się, że je j służąca Olga zakpiła 
sobie poprostU ze swojej pani, aby sobie za­
skarbić je j jwlzględfy i Wycyganię od niej kilkę 
znoszonych sukienek.

Z aniary  służącej zdawały się byc. Uv. ietł­
oczone pomyślnym skutkiem, gdyż M arja Pe- 
irowr.a, k tó ra  dotychczas słynęła ze skąpstwa, 
aoczęła sobie sprawiać nowe1 suklnie, zaś stare  
sprzedawała za byle co na tandecie, łuib da- 
-owywałći Oldze. W ten sposób dostała się 
Oldze także osławiona liijowa bluzka, z k tó­
rą M arja Petrowna przed' swoją chorobą nie 
rozstawała się nigdy, niby jak  owa brodawka, 
z nosem wiecznie zapitego Iwana Sicmiotib- 
wypza.

Usiłowaliśmy w rozmaity sposób Wyba­
dać Olgę, aby ją  zmujsić do przyznania się 
że z Chciwości oszukała sw oją panią, ale dziew­
czyna zalewała się nawet łzami i przysięgała 
na wszystkie świętości, że opisywany przez 
mą pan przychodził codziennie raz albo dwa 
razy, wypytywał się o stan zdrowia panienki 
l wzdychając za każdym razem ciężko j od­
chodził isia.hltny i zamyślany.

Historja o tajemniczym wielbicielu Marji

P etrovnej dawno już poszła u nas w zaDom- 
nienie. kiedy pewńe przypadkowe spotkanie 
rzUiciło zupełnie nowe światło na całą tę 
sprawę.

Jechałem w tram waju. Naprzeciw mnie 
Siedział iakiś całkiem sympatyczny młody 
mężczyzna. Jego wygiąd wydawał mi się dziw­
nie zna i orny. Kiedy na jego prawem policzku 
zauważyłem małe znamię t. z. „,mvszki", prze­
biegła mi przez głowę myśl szybka jak bły­
skawica : Ten, a nikt inriy muisi być owym ta ­
jemniczym wielbicielem Marji Petrow hy!...

Im dłużej porównywałem go z opisem do­
konywanym tylokrotnie przez starą pianne, tem 
więcej upewniałem się, że się inie mylę. W y­
padek ten począł mnie żywo interesować i 
nie mogąc się wfyzbvć ciekawości, uchyliłem 
kapeli lis za i zapytałem młodego cziowieka:

— Przepraszam piana. >Jzy nie jest pan 
przypadkowo znajomym panny Marji Petrow - 
uej ?..

j — Nie, nie mam przyjcm ności! — odpo­
wiedział grzecznie, przyczenn odniosłem w ra­
żenie, że lekko był zakłopotany i poczerwic- 

j niał ina twarzy. ;
Aha! Coś jest na rzeczy, pomyślałem i 

' rzekłem  ponownie':
— Może pan sobie przypom ni.. mieszkała 

na Starobasmańskim zaułku.. Przed' dwoma 
laty była ciężko Chora... Czy nie przychodził 
pan tam, aby się dowiadywać o stanie jej 
zdrowia ?... ■■ ■ > -

j Młody człowiek zdawał sobie coś przypo­
minać; by ł zakłoootany i nie dał mi żadnej 
odpowiedzi

Powtórzyłem znowu pytanie.
A 'tedy wymamrotał z przym usem : * Tak, 

przychodziłem tam
Płonąłem z ciekawości. Lubię wszystko 

Co rom antyczne i (dlatego tak długo ponawia­
łem swoje natarczywe pytania, aż udało ml 
się. Całkiem czerwony na tw arzy i zażenowa­
ny , wy znał !mi młody człowiek:

— Widzi nan. jakby to powiedzieć... Je­
stem zatrudniony w zakładzie pogrzebowym... 
pani ta leżała w agonji... i mój szef posyłał 
mnie tam kilka razy  dziennie... ;

Biedna, nieszczęśliwa M arjo Petrow no! 
To był Więc tw ój tajemniczy wielbiciel — to 
byl ten. na k tórego  całą potęgą tw ojej — 
ach!... dziewiczej miłości czekałaś!

Czekaj, iczek&j tylko...
Nigdy nie zaradzę ci rozwiązania te j ta ­

jemnicy, k tó ra tw ą miłującą duSzę zieją 
or zepełnia !...

Czekaj, czekaj sookejnie na tw ego oblu­
bieńca, którego ci przeznaczenie wybrało — 
żyj w te j wierze, pocieszaj się tern jak dziecko 
swoją lalką — gdyż to jest wszystko po ci 
jest najświętszem i najdroższym!

Nfe dotknę się promieni sziczęścia które 
cię o taczają; nie skalam wiewu, z nieznanego 
ci świata, k tóry cię piesz.cząoo owiewa i okia- 
m u je !

Nie zdradzę ci nigdy prawdziwego sensu 
sarkastycznego ul .mieszku którym  życie tak 
gorzko dio ciebie się uśmiechnęło!... •

(Koniec).

i
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Kupujcie L n k a sc b ik  a Kapujcie

Mydło,Mloiek i Perlik
pod gwarancją -*y*tOn 

Reprezentacja dla Muopolskh
EDWARD STEIN, Kraków, Straszewskiego 7.

R ep rezen ta c ja  n a  L w ó w  i o k o lic ę  : LEO REKG.II AiV, S y k stu sk a  4 8 .

Sprawa przyłączenia Austrji do lieiriec.
(Stel.) Sprawa ewentualnego przyłączenia 

Austrji do Niemiec, ma z natury rzeczy swoje 
dwie strony. Jedna z nich to przyszłość Austrji 
w tym nowym związku, drugo to pozycja Nie­
miec na etihopejskim kontynencie po powięk­
szeniu1 ich obszaru i luuuości kosztem przy­
łączonej Aushrj j  a łącznie z telm szanse otrzy­
mania pokoju.

Dzisiejszy los drcdmej republiki austriac­
kiej jest niezbyt godny pozazdroszczenia. Nie 
małość je j jest powodem braku1 sił żywotnych, 
lecz przeiosl pewnych czynników społecznych 
i gospodarczych ponad właściwą rriiai ę. Apa­
rat Urzędniczy odziedziczony po dawnej mo- 
narichji. ciąży na budżecie. Organizacja ban(- 
koW na szeroką skalę, , e dinostrcmny przemysł 
obliczony n,a eksport, wszystko to. ddsi się 
w ciasnych granicach. Trudho zaś żądać od 
państw* sąsiednich, aby podporządkowały swój 
własny rozwój gosnodarzy potrzebom Austrji.

Pańsiua w znaczniej części produkują te 
same towary codziennego użytku, których nad­
miar AuBtrja pragnie wywieść. Przedmiotów 
zbytkowych ze względu na konieczność Ut~zy- 
bilansu handlowego nie wpuszczają lub na­
kładają na nie bardzo wysokie <eła

AUslrja nie może żyć pełną p ie rs ią ;,w e­
getuje. Pozostaje pod ciągłą kontrolą Ligi Na- 
lodow, którą dobrowolnie przyjęła w  zamian 
za zaciągniętą na cele sanacji pożyczkę tnię- 
dzynart dową, AuSIrja w dąż płacze, wciąż do­
pomina się zmiany w swojem teraźniejszem 
położeniu, zmiany radykalnej i trwałej, dają­
cej rękojlmię innej przyszłości.

Wykazaliśmy ju|ż poprzednio na tem miej­
scu, że przyłączenie gospodarcze republiki au- 
strjaćkiej db któregoś w sąsiednich terytoriów  
gospodarczo celnych nie może być urzeczy­
wistnione Utworzenia związku państw nadduj- 
najskich nie chcą z pośród' zainteresowanych 
ani Czesi, ani Rumuni, ani Jugosłowianie, a 
niezainteresowani bezpośrednio Włosi widzie­
liby w  niem wprost wyzWanie. OdWrotnie zWSą- 
zek celny Austrji z Włochami wywołałby jak 
największy opor ze strolny Czechosłowacji i 
Jujgosław ji. Dalsze samodzielne istnienie znów 
to z pewnością dalszy ciąg pielgrzymek do 
londyńskiej City i nowojorskiego W allstreet, 
tych dwóch głównych siedzib wielkiego ka­
pitału światowego — po pieniądze. Już dziś 
są złośliwcy, k .jrz y  piętnują AUstrję mianelm 
wiecznego zelbraka.

Czyż dzlwnem jesi że w tych wanUnl ach 
zarówUo w szerokich masach jak przy zielo­
nych stolikach i w cieniu biurowych 1, On mat 
rodżi się myśl przyłączenia do Niemiec. To 
prawda — że związek gospodarczy Austrji z 
Niemcami był przed wojną aość 1'uźny. że na 
ekspert Jo Niemiec przemysł austrjacki pra­
wie liczyć nie może, że Niemcy mają własną 
organizację (bankową i handlową. Ale potężna 
maszyna gospodarcza Niemiec potrafi ulChwy- 
dlć jeszcze jeden, dobry w  p o rą b a n iu 1 z wła­
sną je j siłą, tryb  aiUsJrjaidki i włączyć go db 
ogolnego mechanizmu. — Wyrobione stosunki 
handlowe wyszukałyby rynki zbytu! dia nrze- 
mysłU' a w  ślad na rozkwitem przemysłowym 
podążyłyby i innie dziedziny życia gospodar­
czego.

Rozumowanie to niewątpliwie mUsi t  afiać 
do przekonania. Przezorny obserwator życia 
poIitviCznego i ekonomicznego musi też  stwier­
dzić. że po zniszczeniu sztucznych zresztą pod 
staw istnienia Austrji dawniejszej, dzisiejsze 
galwanizowanie trulpa jest jedynie opóźnieniem

rzeczy, k tó re  i tak dokonać się muszą. Lud­
ność republiki austrjackiej jest czysto nie­
miecka i pragnie złączenia zresztą rodaków1., 
interesy gospodarcze terytorjum  są u podstaw 
naruszone, i tylko przyłączenie do Niemiec 
może przynieść ożywienie Wniosek stąd' ja­
sny, że połączenie leży na linji łhstorycznego 
rozwoj u

Niemniej (należy sobie zdawąć z tego spra­
wę. że w chwi.i dzisiejszej kwestja ta nie jest 
i nie może być aktUalpa. Francja. Włochy i 
Czechosłowacja ostro wypowiedziały się prze­
ciw przyłączeniu AuBtrji do Niemiec. Benesz 
i Mussolini Użyli najostrzejszych akcentów w 
omawianiu motywów, dla których państwa ich 
odrzucają myśl o nowym związku. Jeden i 
drugi obawia się wzrostu niemieckich apety­
tów, wznowieniu kwCstji NienicóW; czeskich i 
por ud nio wo-ty r  o Isk ich. Pewien wybitny polityk 
francuski — oświadczył znów w inferwieWie 
dziennikarskim, że przyłączenie Austrji do Nie­
miec byłoby powiększeniem ich potęgi, które 
znacznie przeważałby straty  poniesione w woj-

Nie znajdzie się poprostU państwa, którego 
biurokracja obchodziłaby się z obowiązujące- 
mi ustawami w sposób taki dziki i barbarzyń­
ski, jak biurokracja „demoki atycznej" Repu­
bliki Polskiej, a wśród niej specjalnie — ko­
lejowa, która przez ustawiczne fałszowanie i 
łamanie uStaw sieje poprostU a'narchję i pod­
rywa wszelkie poczucie prawne i respekt dla 
UStaw w  państwie obowiązujących.

Nie)ma 'bowiem dosłownie, ani jednej usta­
wy. odnoszącej się do kolejnictwa, którejby 
administracja kolejowa nie wypaczała i nie 
sfałszowała, bo każdy „m ędrek", z poza .mi­
nister jatnego czy dyrekeyjnego biurka Uważa 
się za powołanego do „poprawiania" Ustaw tak, 
iaK mu to jego 'głęboka inteligencja pody­
ktuje.

Więc łamie administracja kol. Ustawę o 
8 godlz dniu roboczym i ustawę uposażenie, 
wą, pofałszowała zupełnie ust. z r. 1920 o u- 
bezp. prac. na wypadek choroby obecnie ła­
jnie bez żadnej ceremonji ustawę sejmową o 
urlopach wypoczynkowych z r. 1922.

Ustawa ta w aft. 1 powiada najwyraźniej, 
że obejmuje także i komunikację i odnosi się 
db wszystkich bez w yjątku zakładów pracy 
-bez Względu na to, czy państwowych, czy też 
pnw atnych". ,

Ten wyraźny, żadnych wąmliwości nie 
Wzbudzający n a k a z  ustawy, winien być chyba 
święty i obowiązujący dla administracji każ­
dego praworządnego państwa.

Ale w kolejnictwie polskiem dzieje się ina­
czej. M. K. wydaje w sprawie urlopów roz­
porządzenie. które aż w 3 punktach łamie 
Ustawę sejmową. I ta k :

pracownikom Umysłowym (biUra) przyzna­
je M. K. dopiero po roku  pracy 15 dni urlopu, 
gdy UStawa pow iada: , po pół rokU 15 dni 
po ir bku 30 dni".

M. K. odmawia zupełnie urlopow wszyst­
kim wogóle pracownikom tzw. „sezonowym", 
z których większość pracuje już po parę lat 
i nadal pracować będzie (kolej rozmyślnie na­
daje im fałsz)”we miano „sezonowych"), pod­
czas, gdy Ustawa powiida, że każdy pracow­
nik, bez żadnego wyjątku, po roku pracy musi

me, byłoby jędnem słowem dowooem, że Fran­
cja przegrała wojnę.

Czy peszywizm ten jest uzasadniony ? Są­
dzimy, że nie. Niemcy są dzisiaj 'pogrążone w 
stanie ciągłej histcyji nacjonalistyczni, żądhej 
jakiegoś zadośćuczynienia za doznane klęski, 
zawód)’ i zniewagi. Ten głód sukcesu' jest 
źródłem niepokoju w Europie i działa fascy­
nująco. Raz żąda on żeru w postaci zwrotu 
kot >n ji, drugim razem zwraca się w kierunku 
granic Polskich. Opiuja Europy nie po/ostaje 
jUż, jak dawniej, głuchą, na głosy niemieckie. 
Coraz większą jest liczha protektorów  ich żą­
dań. CzV nie byłoby politycznie mądiem, zaspic- 
kofe Niemcy na tej płaszczyźnie, k tó ra  nikogo 
nie krzydzi, a upadłego ratuje, która, co naj- 
vv< żniejsze. zgadza się z i tak prawdopodob­
nym torem biegu dziejów ?

Przyłączenie Niehncow austr. ao Niemiec, 
byłoby pozalem wzmocnieniem tamże eiemen- 
u republikańskiego. Prądy wszechniemieckie 

są iu niezwykle słabe, nie tylko zaś socjaliści, 
lecz i w : przeważnej liczbie klerykali są tu 
zdecydowanymi przeciwnikami, monarchji. — 
Hindenburg nie byłby prezydentem Republiki 
Niemieckie' połączonej z Austrją. bo nie db- 
stalby stąd ani 15 proc. głosów. W arto  to też 
wziąć pod uwagę, jak wogóle wszechstron­
nie zastanowić się nad samem zagadnieniem

Pras prawicowa polska potraktowała je, 
jakby była (mocniejszem echem czeskićh orga­
nów prasowych a w lwowskim organie naro- 
dowo-deUiokratycznym czytaliśmy przekąśbwe 
uWagi, że w Polsce jedynie zwolennicy nśu- 
mannowskich koncepcji „M ittel-Europy" mogą 
popierać pomysł przyłączenia Austrji do Nie­
miec. Nie możemy odmówić sobie przyjemności 
stwierdzenia, że pierwszym z wybitnych poli­
tyków polskich, k tóry  projekt ten podniósł 
i w szeregu memorjałów kruszył w  jego o- 
bronie kopje, był przywódlcą narouowei-de- 
kracji, Roman Dmowski.

otrzymać 'urlop (8 dni .po 3 latach 15).
rozporz. M K. zawiera ponadto metne i 

dające się dowolnie naciągać zastrzelżenie, że 
„Urlop może b”ć cofnięty. o ile interesy służby 
(? !)  tego wym agają" noaczas gdy 'ustaw a, 
bez żadnych zastrzeżeń, nakazuje, ze uriop 
w idągu roku! musi być udzielony..!

Przeciw rozpoiządzeniu M. K. wniósi W. 
W Z„ Z K. protest, w którym  domaga się, 
by Urlopy prącowtiików kok zostały zastoso­
wane ściśle db ulstawy..,.

Celem ustnego poparcia tego  żądania — 
p izedśtau ideP  przydjUm Związku udał' się do 
Dtp. Adm,. Kolei i — co usłyszeli ?

Ote przedstawiciel tego Departamentu o- 
świadczył. że ustawa sejmowe „nie obowią­
zuj** ( ? ')  kolejnictwa", bo „komunikacja", to 
,.nie koniecznie muisi być kole j (!!)...

Takimi niepoważnymi „dov (cipami" przed­
stawiciel M. K. usiłuje w yłręcić się od od­
powiedzialności ze łamanif* ustaw i obovnązku 
fćjh respektowania.

Prezydjum  Związku zwraca się w tej spra­
wie w p -'ost do Ministra Kolei z zapvtanieUi, 
Czy goazi się on na te bezprawia.

1 o bowleim co administracja kolejowra robi 
z 'Ustawami sejmowe,mi. nie jest niezem innejng 
jak tylko szerzeniem nrostego anarchizmu i 
©odkopywaniem wszelkiej praworządności w 
państw ie! Kcz.

Wnioski polskie na konferencji drącŷ
GENEWA. 7. czerwca. (Pat.) Na posie­

dzeniu plenarnej konferencji pracy wniosła de­
legacja polska liczne poprawki dla zanewnienia 
robotnikom wszystkich państw w drodze mię­
dzynarodowej konwenfcji dostatecznego od­
szkodowania w razie nieszczęśliwego wypadku 
przy pracy oraz rozszerzenia ibow ązku1 od­
szkodowania na te grttpy robotników i oraicto- 
dawcoW, których projekt konwencji wyklU- 
ICzał. Wnioski polskie znalazły poparcie wielu 
delegacji rządowydł i rohotn iczych.

W szystkie dotąd ©rzegłosówane wnioski 
delegacji polskiej przyjęto znaczną większoś- 
śdą głosów.
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POSIEDZENIE PADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
we (środę 10. i), m. o godz 18-tej w sali posiedzeń 
Rady miejskiej w raius/u.

MINISTERSTWO SKAP.BU ODROCZYŁO IKR 
MIN ,składania zeznań i iptaeania podatku docho­
dowego lla wszystkich płatników do djni oO-go 
czerwca 192.) roku.

JUBILEUSZ STEFANA LOCHiYlAN \ .  W sobotę 
odbędzie m ę jubileusz wybinego mlysly scen naszych, 
Stefana Lochmsuia. któr\ w dniu tym św lęcić będzie 
{Q-kn?ie ,swej pracy scenicznej. Jubilat wystąpi w 

jedne; z głównych ról w  „Joannie D ‘ \ r c ‘.
Lochman urodzony w roku 1870 w I ilipopolu. 

w Turcji (obecnie Bułgarja) jako syn polskiego emi- 
granla IpoWs a .cą . uczęszczał do 'gimnazjum Franciszka 
Józefa Y# Lwowie, naslęjmie po zdaniu nialury za­
pisał jsię na Poljlecihnikę. W 189* r. wstąpił do lealru 
im. f r dr., polem pracował w całym szeregu teatrów 
) rowincjonalnydh, wrejzcie zaangażowany przez 
Edmunda 'Rygiem do Poznania wybił się od razu na 
czoło zespołu. Rockman przez szereg lal gra w A li­
nie. w Warszaw ia (u Szyfmana wreszcie we l..\ o- 
wie. gdzie stale przebvwa od czterech lat. Reperiuai 
jogo :jesl bardzo 'po-aźny. a każda roli opracowana 
przez niego odznacza się sumiennością i dużym wy1- 
razem ar stycznym.

JUBILEUSZ JAKÓBA FEDYC/KOY> SKIEGO. 
YY ntedzielę 7. b. rn, o  godzinie 12-tej w południe 
odbył się  w ścisłem gronie wszysikidh pracowników' 
teatru ora- kilkunastu goście z miasta 15-letni jubi- 
leulsz (dibbago i ..skrimnego artysty — 'który w woich 
lalach mold/ienczych zbierał sukcesy za granicą wy­
stępując fw Pradze, Lubłaitfe. i innych miastach jako 
śpiewak niepoś'ednjej miary. — Obecnie od szeregu 
lat piastuje odpowiedzialna stariow isko bibljolekarza 
muzycznego występując od czasu do czasu w  małych 
panjach iw operze. — Jubilata wśród dźwięków 
orkieslry ;wprowadzono na męknie przystrojoną scenę. 
Po przemówieniu dyr. Czarnowskiego, prezesa Gniazda 
Z. A. S. P. Cyganika, p, kaliskiego, oraz innych Ju­
bilat ;ze wzruszeniem dziękował za wyrazy uznania, 
ploczem połączone phóry opery i operetki zaśpiewa­
niem ‘toastu takończjły piękną uroczystość. Ec-be.

CZTERDZIE -TO GLOS/OYYA KSIĄŻKA. Nado- 
słano inam isloi tie niezwykłe, jak na dzisiejsze czasv. 
wy dawnie i wó tanich, a rzeczyw jście pożytecznych ksią­
żek. |pod ogólną nazwą Bibljoteka Domu Polskie­
go". Książka tego wydawnictwa, klójfl ukazuje się 
W dziesięciodniowych odstępach, kosztuje niezwykle ta­
rło, ho zaledwie 40 groszy. A co to za książka za 
40 groszy! Zewnętrznie: książka w  ładnej, artysty­
cznej. trójbarwnej i  trwalej okładce gruba, bo bo do 
200 ilicząca stron, dobrze zbroszu/roWana. Na jakość 
składają się ulwiory najlepszych autorów polskich, jak 
Kraszewskiego. Rodziewiczównej. Kosiakiewicza. Osr 
sendowskiego, Struga. Tetmajera itd. Ltd.

B F s a m  omówieniem  ,ego pożytecznego wvdaw- 
n ictwa zajmiemy się w następnym dniu

WYBUCH GRANATU PODCZAS CWIC.ZEN NA 
BRONIACH ZAMARSTYNOWSKICH. Wczoraj popo­
łudniu podczas ćwiczeń wojskowych ostrego strzelania 
na błoniach Zamarstynowskich eksplodował przed­
wcześnie gra mat ręczny, ptrzyczem ulegli ciężkiemu 
poranieniu por. Hecht i szeregowiec Bag&ckL KaV 
refka Pogotowia rat. odwiozła noramonych do szpitala 
wojskowego.

DWA W IELKIE WŁAMANI a . Nieznani sprawc' 
dokonali śmiałego napadu do sklepu jubilera 
na Beera przy ul. Chorązczyzny. Złodzieje oiworzyli 
drzwi (od s rony kurytarza kina Apollo" prowadzą­
ce do sklepu z inslrumenlami muzycznymi Baczyń­
skiego. Tu wewnątrz wybili otwór w murze i dio- 
stawszy się do sklepu Beera rozbi i 'kasę ogniolrwałą. 
z Iktórej skradli wiele złułej lijżuterji I zi garbów.

Poszkodowany pblicza swą stratę na sumę około 
>0 tys. /łotya Włainan:a dokonano prawdopodobnie 

w (niedzielę w południe, gdyż słyszano wówczas 
s/mejry W iym lokalu

W /nocy na ub. poniedziałek dostał się nie­
znany sprawca przez piwnicę na podwórze kamie­
nicy. w której mieści się VIII gimnazjum przy ul. 
.zarniockiego. Po przejściu przez różne kurytarze i 

sale yszedl złodziej do gabinetu fizykalnego, gdzie

skradł precyzyjne ciężarki, narzędzia ślusarskie, małe 
Kawałeczki platyny i inne przedmioty, Wartości 
około 800 zt.

POŹYK STRAGANÓW NA PLACU KRa KOYYY 
SKIM. W ub, niedzielę, ,po godzinie 11 w nocy. w y­
buch! pożar w jednej budce towarów btnwalnych na 
pl. .Krakowskim Pomimo akcji ratunkowe straży ■ 
ogniowej spłonęło 5 slraganów ze skórą, naczyniami 
blaszanemi i towarami Idawalnymi. będących wła­
snością Lei za. Bart ha. llaHstoc.ka. i Alfsdruellcra. 
Przyczyny pożam' nie, zdołano usbtalić.

THZY ZAMACHY SAMOBÓJCZ1 KOBIET. YY 
Ub. niedzielę, ,po godzinie ll- |e j  w nocy. usiłowała 
s!ftl£  Jsię w parku Kilińskiego 2'i-lctnla Romana nch., 
zam. przy ul. Jakóba Hermana I. 10. Despeiaika w y­
piła Większą ilość jodyny’ zmieszanej z alkoholem. 
Pogouw ie rat. odwiozło ją do szpitala. Powodem de­
sperackiego kroku bvł roslrój nerwowy.

3 1 letnia \ .  K zam. na Zamarslynowie, zalruła 
się fyczork., w południe kwasem octowym. Powodem 
zamachu pa życie był brak środków do zycta, oraz za­
niedbywanie jej wraz z dziećmi przez męża, który 
m icił iswe zarobki wraz. z kochanką. Pogotowie rai. 
odwiozło nieszczęsna kobietę w sl mie igroźmm do 
szpitala

YY nocy na ub. niedzielę usiłowała struć się 
jodyną niejaka Zofja D.. nauczycielka obcych jęz1 
ków. zam. chwilowo w hotelu1 ,,Savoy‘‘ przy ul. So- 
lj(iesiviego. Pogotowie rai. odwiozło ją również do 
szpitala. Powodem usiłowanego samobójstwa b 'ła  nic 
lftrc/aln.u choroba.

YYYPADK1 SAMOCHODOWE. W ub. niedzielę 
popołudniu .samochód Nr. 7722 kierowany pr/.ez Ta­
deusza YY ojnara potrąci) w ul. Łyczakowskiej u wy­
lotu ul. Gliniańskiej a Łyczakowską około 20-letnią 
shizacą. która upadając uderzyła głową o krawędź 
cho<lHika i doznata załam ani, czaszki. Nleszc.zęsnja 
przewieziona przez Pogotowie rat. do szpitala zmarła 
Wkrólce. Nazwika ofiary szalonej jazdy nie zdołano 
dotychczas Usiał*;;. Była ona ubrana 'po wiejsku. na 
głowie (miała białą chustkę w kwiaty, sznur korali 
czerwonych na szyji, różową bluzkę, niebieską spod- 
riteę. Ihalkę ciemno-czerwoną w  czarne kwialr, oraz 
koszulę z płótna grubszego, domowej mboty.

Podczas .zbiegowiska i wstrzymania ruchu na 
miejscu wypadku zmuszony by) zatrzymać się C.rzegOrz 
S.czcrba z parokonną dorożką. YY' ly,m czasie nadje­
chało pędzące na oślep auto H. Buessa. kierowane 
przez. Zdzisława Szalkiewicza, które wpadło na 
wspomnianą (dorożkę, Przednia część najechanego we­
hikułu uległa częściowemu zniszczeniu, konie spło­
szyły j.śię i poru iły uprząż, szczerba zaś spadł z 
kozła i Idloznał licznych obrażeń.N

YY yjmdki ie  św iadczą, jż niebezpieczeńslwo s,a- 
nuochoiJoWe zagraża poważnie życiu mieszkańców lem- 
bardziej. że ilość aul s'ale zwiększa się w mieście.

YViadze bezpieczeństwa winny pociągać do su­
rowej odpowiedzialności amatorów szalonych jazd po 
ulicach p u lsie  publiczność, zaś winna zwracać więk­
szą fuiwagę na tę plagę przy przejściach przez ulice 
inliasta.

N A J N O W S Z Y

Kolejowy ROZKAAD JAZDY
z ważnością od 5 czerwca br. C :ma tylko 1-50 zł.

poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy <s.

WPISY i ZGŁOSZENIA
do "imnazjum (z prawem uubliczn j i szkoły powszechnej 
im. Henryka JORDANA (ul. św. Mikołaja 16), Obywać się 
bęuą od 1-go czerwca br. w godzinach od 13 14.

—® Mieczysław Kistryn.

POGOŃ — WARTA (Poznań) 2:2 (1:2).
YVartu technicznie lepsza, Pogoń ambitniejsza. W, 

pierwszej połowie przewaga Warty, pomoc i obrona 
Pogop: tylko z trudnością dawała sobie radę z pre- 
cyzyjm  kombinującym napadem YYarly. Warta zde- 
ci dowala się w drugiej połowie do gry defenzywnej. 
Sędziował p. Mandl z Warszawy.

Kraków: CZARNI — MAKKABi 2:0 (0:0). .
YY pierwszej połowie gra oiwarta, inicjaływę po 

w ększej części mieli Czarni, w drugiej znaczna prze­
waga Czartnych. Gra Czarnych ogólnie się podobała.

LYYOW — KRAKÓW* 1:2 (0:1).
YY >mk niezasłużony, zwłaszcza, że Lwóv w dm- 

gbj jpolow"' miał zmrc/ną przewagę. Kraków wygrał 
dzięki sęózjcm-i.. klóry p od .k louał mzasłuż^nie karny 
rzUI. Egoislyczna gia Nleueimana psuła wszelkie za- 
• mierzenia najiadu lwowskiego

YYarszawa Y'ASAS — POLONIA 3:1 i 1:0.
Bieg belwederski 1) ł.ukasiewicz i Szelestów, 

ski (Poionia), 2 Bunaszkiewicz. 3) Sawaryn (Pogoń), 
1) Saiek (YYdsia,, Ziffer.

E ruchu robotniczego.
S BAGZNOsC 'iOYY'AR/.YSZL BORYSł.AWSCY! 

YY c ćzWarlek. dnia 11. czerwca w ..Domu Ludowym" 
w Borialawiu o godz. 10-tej rano odbędzie się Ogólne 
Zgromadzenie Członków P. P. S. w sprawach bar­
dzo 'ważnych z releratem delegata Komilelu Obwodo- 
w ego P. P, S.

Y\ s /  \ sey Członkowie Parl ji winu i się jawić.
YYsięp jia salę za okazaniem legitymacji człon 

kuwakiej. — Jtada Robotnicza PPS. w Borysławiu.
—3

}{omumkatg.
X ZARZĄD BURSY' GRUNYYALDZKIEJ T.S.L. 

we i.wowit, ul. Królewska I. 3, ogłasza, że od dnia 
; 1. września br wolnych będzie w Burs je kilkadziesiąt 
mfiejsc ,d)a uczniów szkói powszechnych ćircdnicii 
plrzomjsłoWylch i liandlowych. nadto dla praktykantów 
handlowych i .ermmalorów. Podania, zaopatrzone w 
metrykę chrztu, oslalnie świadcclwo szkolne, świa*- 
declwo ubóslwa i szczepienia ospy składać należy 
na u-fice Dyrekcji Bursy w terminie do 30 czerwca.

Warunki przyjęcia: 1) Ukończony 10-ry a nie-
przekroczouy 17-ty rok życia. 2) Opłfta miesięczna 
50 nadto iednor izowe wpisowe 10 zŁ i tkilek na 
Bratnią Pomoc 2 zł. — Przyjęci uczniowie muszą 
ąię (poddać badaniu1 lekarza Zakładu.

X POLSKU: TOYY. PRZYRODNlnOYY un. KO-
Pj-.RNIKA. Posiedzenie naukowe odbędzie się we 
wtorek, jdnia 9. czerwca 1925 r. o godz 18-tej w Insty­
tucie Geologicznym Uniw J. K.. ul ul. Długosza 8. 
z porządkiem dzienn.m  wykład prol. dr. D. Sz)Tii-
k'i"wicza !p. I.: „Nowa teorja ewolucji'1.

X POWSZE .HNE STOYY'. EMLRYTOW pańslw., 
wojsk, i k o elj. I ml i ■ /  wdów i sieróf po nich, urzą­
dza idnia 11. czerwca 1). r. TESTY N na dodhód emery­
tów Yv'dów i sicról. YY priigramie liczne rozrywki. 
Koncert 3 ortóesir. Począłek o godz. H ej jtopol. 
V stęp 50 gioszy. — YVieezorem Dancing.

X ZEBRANIE POLSKIEGO TOW, HLSTORYCZ- 
nEGO (Koło lwowskie) odbędzie się Yv piąte» dnia 

|12. i u m. o godz. € -tej popołudniu w Archiwum Uni­
wersytetu ,1. K. ( ulica ŚW. Mikołaja 'parter), z nar 
stępującym porządkiem ilzicnnyn. 1) Odczyt dr. 
■v. sochaniewicz i p. t.: ,.Z zagadnień metrologicznych 
Ziem czerw ono-rusk ich. 2) oprawa Zjazd hiślo- 
r\cznego iw Poznaniu (ref. sekretarz Komitetu Zjazdu).

Ee so ortu.
Cobo a: LECHIA — SPARTA 0:0.
/.awody wcale inlere.sujące prowadzone przez 

cał) przeciąg gry w oslrem tempie. W pierwszej po 
łowię inicialywę miała Lechia, w drugiej gta otv ar­
ia. .sędziował p. Fischer.

.\u d  isla LWÓW — PRZEMYSŁ 1.1 (1:0).
Team Lwowa składał ktę z  graczy Letchj.i i Spmn- 

ly.^z Ilasmonei grat lylko Birnbach 1. Przemyśl był 
reprezentowany przez Polonię i 2 graczy llagiboru. 
Polonia jłńe mogła okazać walorów swej gry, gdyż 
sędzia (p. Rząsa nie dozwolił grać ..loul". Wynik od 
jiowiidającv slosunkowi sił.

N A D E S Ł A N E . El
(Za t ę  rn b ryk ę S * d a k o ]t  n l«  o d p o « t t£ .  t

Podziękowanie.
W szystkim  JW P . K upcom  i Ofiarodaw­

com, którzy się przyczynili do osiągnięcia do­
chodu na rzecz budowy > dom u kolejarzy, 
przez złożenie fantów na festyn, k tóry  się od 
b ) ł  dnia 3 1 -go maja br., sk łada tą  drogą 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Zarząd Budowy Domu Z. Z. K, 
6i9—i !w Staiiisławowie.
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Akcja w sprawie rozbudowy miasta.
Obywatelski komitet rozbudowy Lwowa, 

w ujb. sobotę zw ołał zebranie obywatelskie w  
sali ratuszowej.

Wiceprezes kolmitetu dr. Dręgiewicz. za- i 
gąjając obrad'y wyjaśnił, że oficjalny, magi-.1 
stracki komitet rozbudowy jest organem Wy-' 
konawlczym ustawy, a obywatelski jest o~ga-j 
nem całego społeczeństwa i wyrazem opinji 
publicznej, oraz będz!e łącznikiem między 
czynnikiem, obywatelskim ,a oficjalnym korni- 1 
tetem  rozbudowy. Mowica omówi! następnie
z g u b n e  skutk i ospałości .rządu w sprawne roz­
budowy.

Poseł tow, Hausner zalecał czynić przy­
gotowania w kierunku wygotowywania pla- 
nólw' i Wzjyskania gruntów, gdyż .rząd przyjdzie 
choć W nieco spóźnionym tar,minie z kredy- 
ta|mi.

Pirzc',mawiali również inż. Feuerstein'. inż. 
Mądołek Sozański- dtr Holaendc r. Z referatu1 
d|r. H wynikało, źe około 500 osób; 10 spół­
dzielni, fundami i injstytucji zgłosiło swą g o ­

towość do podjęcia budowy z kapitałem około 
1 miliona złotych. ' ' - |

W kongu uchwalono następującą rezo lu -. 
Cj ę . - - •- - ~ j

Zebranie obywatelskie wszywa rząd' 1) by 
natychmiast wypłacił kwotę 100 miijonów zło­
tych. 2 ) by wpływy z podatku1 lókaioipskiegc 
postawione zostały bezpośrednio do dyspuzy-, 
cji komitetowi nuzbuldowy LWowia i Użyte <w| 
forimie kredytu  budowlanego w bieżącym se- i 
zonie. 3) by gimina podjęła mtenzywne k ro k i. 
w Sprawie (uzyskania krecM u zagranicznego dla 
celu! iruichu budowlanego, 4) by kom itet oby­
watelski. w kontakcie z miarodajnymi czynłn- 
kam? gminy. poczynił kroki Ola stworzenia w ła­
snej instytucji budowlano- kredytowej.

Komitet obywateiski protestuje przeciw 
Sposobów! iu|tvrof|zeni^) i (składowi miejskiej Ko­
misji rozbudowy, k tó ry  nie jest wy razem obe­
cnego nastroju: Obywateli i interesów m. 
Lwjowa.

Dzień spółdzielczości we Lwowie.
Ub. niedziela była poświęcona uczczeniu 

idleji spółdzielczości w calem państwie.
V7e Lwowie ód' lat dziesiątek koncentrował 

się rUch spółdzielczy. Święcono więc w mie­
ście naszefn .również Uroczyście dzień soół- 
dzieiczośc1 Komitet, na czele którego stali pre- 
zes ,prof. A.( Doliński tow. M. ChrystuwskL 
dlr. W. Szydłowski, dr. Dąbski, Jenner Binder, 
i inni, dołożył starań ,aby w dnii tym spopu- 
la-yzowlać hasła spółdzielczości.

Po nabożeństwie w katedrze, odbyła się 
w< południe upoczysta akadem ja Chór „Bard" 
odśpiewał ..Gaiude M at er: Polonia", poczerr pre­
zes Związku stow. zaro|bk. i gosp prof, A 
Dolińsk zagaiwszy uroczystość omówił zna­
czenie dhia tego. oraz potrzebę ruchu spółdziel­
czego. Następnie orkiestra Związku. spółdżielą 
Cziego praoowników gminnych M. K. E ode­
grała hymn .spółdzielczy i parę innych urwo- 
rów. Pięknie odegrane utwory nagrodzono o- 
klaśkami.

Przemawiał następnie dr. Dąbski na teimat 
spółdzielczości, ooczem resztę program u1 w'y-i 
pełniły deklamacje pp. Krzyżanowskiego i Ła- 
dbsiówny art. teatru miejsk., oraz produkcje

„Bardlu1".
Popołudniu1 odbył się odczyt o spółdziel­

czości. ilustrowany Hcznemi przeźroczami, wy­
głoszony przez dyr. ,,Jedności" tow Chry- 
stowśkiego wr sali Uniwersytetu przy, uli. Mar­
szałkowskiej. Licznie zebrana publiczność, o- 
klaskami darzyła prelegenta.

Piękny ten odczyt ze ‘wżględul na szereg 
poruszonych w1 nim aktualnych zagadhień, po­
damy- w  najbliższych dniach w s t“eszczen!iU.

Wieczorem odbyło się Uroczyste przedsta­
wienie v: Teatrze Wielkim ,,Straszny dw ór".

Zaznaczyć należy, iż 'dyrekcj a te a tru  nie 
wysua się, aby bardziej urozmaiconym progra­
mem zachęcić publiczność dc uczęszczania tią 
czystość rozspr/edal 150 biletów1 wśród Urzr- 
przedstawienia. Kom .tet urządzający tę  uro- 
stnikóW obchodu. Publiczność z miasta nie do­
pisała jednak.

Pnzez cały dzień kilka lokali spółdziel­
czych W mieście, wśród1 nich budynek, w któ- 
ir.yim się mieści ,Jedność", były .pięknie ozdo­
bione sztandarańi i tęczowymi o  7 barwach mię­
dzynarodowego Związku: spółdzielczości.

Rocznica śmierci Matteottiego
(Inf. Międzyn.) Dnie 10. b. m- mija smutna 

rocznica zamordowania Giacomu M atteotti'ega 
sekretarza włoskiej partji socjalistycznej, k tó- 
p*y poniósł męczeńską śmierć z rąk faszysto­
wskich posiepaków za swe śmiałe występowa­
nie w obronie praw robotników włoskich. W 
żywej .pamięc.1 wszystkich tkwią jeszcze dra­
matyczne okoliczności, wśród1 jakich w ykry­
to zbrodnię, niesłychane wzburzenie, jakie ona 
wywołała, tygodniami trw ające poszukiwa­
nie ciała, znaiezioniego wreszcie na m iejscu 
gdzie niewątpliwie dopiero później zostało zło­
żone. Wiadome obecnie jest, że najwyżsi do­
stojnicy faszystowscy glraii w tej tragicznej 
sprawie o wiele większą rolę. niż to  początko­
wo przypuszczano. Dla scharakteryzowania sy­
stem u irządów faszystowskich wystarczy 
Stwierdzenie, że dotychczas, w rok po mo. der- 
stwie, znani oowszechtiie winowajcy nie z o s t a ­
li pociągnięci do odpowiedzialności: ,-Proces w 
Sprawie M atteotti‘ego" wisi jak  piietcz Daitno- 
klesa nad dyktaturą faszystów.

Klasa robotnicza wszystkich krajów  za 
smutkiem. d;Um,‘ą i fu'zbur zeniem oudhiódziły ża­
łobną iocznicę Przed kilku tygodniami odby­
ła isię jUlż we Wiedniu uroczystość dla uczcze­
nia oa mięci Matfeóttitógo. Szwajcarska socjal­
na demokracja wzywa swe organizacje, aby 
w dniach 10 — 12 czerwca odbyły w całytnv 
kraju  żałobne Akadamje poświęcone pamię­
ci męczennika socjalizmu

Również włoscy .robotnicy — o ile to w o- 
becnych warunkach jest nozliwe — u|cz.ezą 
godnie wielkiego zlmajłegu, k tó ry 'po toży ł ży­
jcie za nich i za wolność ------

Pan major Kopnął żołnierza i został 
ukarany

W  warszawskim wojskoWlym sadzie okrę­
gowym rozpatrywana była sprawa m ajora Ha- 
ładńplkiego, uskarżonego o pobicie żołnierza.

•Siostra miajora Hałaitińskiego artystka tea­
tralna H a1 acińska-Gawlikowska mieszkała z tnę 
żem iui pewnego iputłkownika. który miał ordy- 
nansa, Wiktora.

Któregoś dnia siostra m ajora zwróciła się 
do ordynąnsa z prośbą o podarte je j czegoś, 
mówiąc mu ,p -Ja j mi to. W iktorku".

„Proszę mnie nie tykać" — odparł ordy- 
naas i dodał, w obecności wchodzącego w tej 
chwili majora Hałacińskiego: „Jeżeli ja  jestem 
ty, to  ona jest tez ty" . M ajor H aładński w od­
powiedzi na to powiedzenie pochwydł ordy- 
nansa za .ramię i Lopriął go.

Sad1 skazał m jr Haładr.skiego na 10 dni 
aresztu domowego.

Podczas zapirzysięgama świadków zaszedł 
sensacyjny wypadek.

Obrońca adw. Szurlej zażądał niezaprzy- 
sięgania jednego ze świadków, Michalaka, któ­
ry poruszy'.! 1ę sprawę w ..Robotniku", tw ier­
dząc. iż świadek ten nie może być wobec faktu 
powyższego Uważany /a  bezstronnego.

Podprok. Rybidki. sprzeciwiając się zada­
niu! obrony, 'oświadczył, że obrońca napada na 
świadka w sposób iście Hofmioklowśki".

AdW. SzUrfej wyraził się w odpowiedzi na 
to iż jest wyższy ponad te słowa .prokuratora, 
które .stoją poniżej jego pogardy.

Prokurator zaUwiażyl. że p. Szurlej od sa­
tysfakcji będzie się zapewńe zasłaniał oficjał 
nem stanowiskiem obrońcy. Adw. Szurlej o- 
świaduzył. że chodzi miu tylko o to by pro- 
kulrator się nie cofnął.

W, 20 jminut po tern Ido podprokuratora Ry­
bickiego zgłosili się sekundanci adw. Szur- 
lćja.

Zajście to wywołało wielką sensację i by­
ło żywo komentowane w  kuluarach sądu woj­
skowego.

Strajk w telefonach.
Wflzoraj wybuchł s tre jk  robotników pra­

cujących w spółce telefonicznej. Przyszło do 
konfliktu z powodu opornego stanowiska za­
rządu spółki wobeic żądań robotników pracu­
jących w  oddzielę technicznym którzy  doma­
gali isię podwyżki płac. Płace robotnicze waha­
ją  isię. między 3 zł. a 5.50 dziennie. Jeżeli wC- 
źjiniemy pod Uwagę obecną drożyznę która 
wbrew obliczeniom urzędu statystycznego nie 
Chce się zmniejszać, ale rośnie i odpowiedzial­
ną i niebezpieczną .pracę jaką ci robc tnicy Wy­
konują. to ;ażdv przyzna, że płace te są da­
lekie od tego aby z nich można było żyć!

Robotnicy żądali 40 proc. podwyżki, a za­
rząd spółki nie .chciał się zgodzie na więcej, 
irlk 10 proc. Prowadzone w niedzielę pertrak­
tacje w inspektoracie pracy, nie doprowadzi­
ły dio poiroziu|mienia wobec czego musieli ro­
botnicy zastanowić pracę

W jakich warunkach odbywa się praca w 
telefonach podnieść należy oprócz ich karko­
łomno! ci przy zakładaniu przewodów na da­
chach, często robotnicy .ci są aresztowani przez 
policję przy każde j sposobności (ostatnio z. po- 
wodU w ybuchu w piecu na uniwersytecie). 
Niektórzy robotnicy byli iu!ż aresztowani po 4 
i 5 -azy, z,awsze bezpodśtawmie.

Do załatwienia konfliktu nie wolno przyj- 
niowlać tam pracy.

Ogromne upały w Ameryce.
Z Waszyngtonu donoszą: Nadzwyczajne 

iale oparów które obecnie nawiedziły S tan / 
Zjednoczone, pociągnęły za sobą wiele ofiar w 
lhidlziaćh i Wyrządziły znaczne szkody miatei jał- 
ne W edług wiadomości z .rozmaitych stanów 
w ostatnich dwóch dmacn 27 osób zm arło na 
uldar słoneczny. Tem peratura dochodzi do 100 
stopni Fahrenheita a przeplatania jest gwałto­
wi nenii burzami. W SioUx City stra ty  poniesio­
ne w zasiewach o b licza j na 100.000 dolarów. 
Niezmierne szkody wyrządził rownież orkan, 
szalejący w stanach lova i Neb aska

Ponieważ orkan pozrywał połączenia z 
miejscowościami pirzezeh nawiedzonemi. nie 
można podać bliższych szczegółów kąiastrofy.

NOWY YORK, ó. czerwca. Upały wywo­
łu ją  katastrofalne skutki. Z wszystkich miast 
donoszą o li,cznych wypadkach śmierci. Miejsca 
kąpielowe są pu zepclnione. Ludzie nó|cti!ją pod 
gołem niebem, nie .mogąr znieść gprące w mie­
szkaniu \X Waszyng +on'ie pozam /kano wiele' 
oiUir.

PARYŻ. 7. czerwca. (Pat.) Dzienniki du- 
noszą. z N. Yorku, ‘że fala upałów spowodo­
wała dotychczas na terytorjulm St. Zjedn. 250 
wypadków śmierci.

mm

JVCimoehofiem.
Gdzie logika.

Tryulmf Polski Wzmocnione stanowisko 
Polski. Niebywałe zwycięstwo Polski. Nowy 
sukces Polski. Oto takiemi tytulłami zaopatrzy­
ła prasa reakcvjna telegram z Genewy, aonio- 
szący o wyborze ministra Sokala do rady  ad­
ministracyjnej międzynarodowego biura pracy. 
Istotny ten tryu|mf odniosła Polska dzięki te ­
m u że wprowadziła w żyicie ustawy zgodne 
z dążeniami międzynai. Emira pracy, jak  8-mio 
godzinny dzień prący, ubezpieczenie społeczne!, 
Kas> chorych itp., których lo ustaw Wicie jesz­
cze państw nie posada.

Ta sama prasa, k tóra wlaiczy w kraju1 prze­
ciw tym ustawom, nazywa tryumfem to co 
zostało osiągnięte he tc-aenie międzynarodo­
wym dzięki właśnie tym ̂ ustawom To się na­
zywa logika i Uczciwość.
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„Książka to przyjaciel! Smutne jest życie bez przyjaciela, smutne jest życie bez książek!
*v* iu -oi -te, A dom bez książek — to ciemna jaskinia.

Chcąc umożliwić każdemu posiadanie własnych książek i własnej domowej Bibljoteki „Bi 
bljoteka Domu Polskiego" wy- A f t  “  Picnumeracie z przesyłką do domu, tom w ni-
daje za rekordowo niską ceną JM  w O A j , czem nieustąpujący wydawnictwom droższym.

Biblioteka Domu Polskiego wydaje co dziesięć dni tom zawierający do 180 stron druku
w trójbarwnej, efektownej a trwałej okładce.

. Bibljoteka Domu Polskiego wydaje tylko nieprzemijającej waitości utwory autorów pol­
skich i obcych, uwzględniając jeanak przede wszystkim pisarzy polskich.

Bibljoteka Domu Polskiego dotychczas wydała 15 tomów następujących autorów: I. J.
Kraszewskiego, Winc. Kosiakiewicza, M. Rodziewiczównej, A .  Ossendowskiego, Henryka Rze­
wuskiego. Wolodego Skiby, Mieczysława Smolarskiego,' Andizeja Struga, Wincentego Rapac­
kiego, Edwarda Słońskiego i innych. ..................

W przygotowaniu utwory: Kazimierza Przerwy-Tetmajera, K. Laskowskiego (Ela), Ar­
tura Gruszeckiego, T. Jeża, M, Wkerzhii iskiego, J. Maciejowskiego, Z. Kaczkowskiego, J. Ko­
rzeniowskiego i lnnych.

Prenumeratorzy nasi dojść mogą z czasem do posiadania wartościowej bibljoteki dumo- 
wej za nadzwyczaj niską cenę, nie uszczuplającą w niczym Ich budżetu domowego, gdyż pre 
numerata wynosi:

kwartalnie ( r . 9 tomów) 3 z ł 60 gr. 
półrocznie (za 18 tomów) 7 „ 20 „
rocznie (za 36 tomów) 14 złotych. 618—

Wysyłający Prenumeratę mogą otrzymać komplety od pierwszego tomu.
Wpłacający prenumeraty roczng (14 dotyoh) otrzymają w listopadzie 5. r. ozdobną szafkę na lOu książek Bibljo­
teki Do u Polskiego, darmo. — Szafka ta w zakopiańskim utrzymana stylu, będzie napraw ę ozdobą k żdego domu

Prenuuii ratę rpłacać należy na konto czekowe P. K. 0. 9779, (Bibljoteka Domu PolsK.ego ~  War­
szawa, Nowowiejska 27), lub przekazem pocztowym na powyższy adns.

Bibljoteka Domu Polskiego, Warszawa, Nowowiejska 27.

Walka z gruźlicą.
Z wystawy higienicznej we Wiedniu.

Nie tylko sferom lekarskim, letqz i laikom J ś ciach rozmaitych organów ciała ludzkiego ia- 
wiadome jest, jak straszne spujstoszenia szerzy j kateż i o sposobach zachowiimi; >dlp mego s ta 
giriulźlica, de rokrocznie ofiar ptorywa i jak  na iowiska wobec niebezpieczeństwa zakcżenu się.

Uwugę na#eży zwracać przedewszystkiem na 
posól oddychania, a więc nie oddychać ustami 
łejcz nosem, bu w1 ten sposób dóstaje się po­
w ierzę  dc płuc ocieplone i wiolne od kulrzu. 
który osądza się na Wonie śluzowej. Oddycha­
nie nosem me może się nie|r|az. prawidłowo od­
bywać skuftkidm powiększenia g ru  zołów lim- 
fatyeznyCh, co się często zdr: za tuj dzieci. Te 
p< większone grUjczoły dlają się łatwo usUrpć i 
dzieckł potem oddycha prawidłowo.

ZrOzuimtółą jest rzeczą, że zapalenie lub 
inne uszkodzenie tkanki -płulcnej staje się pirze 
szkodą w prawidłowym wdechu i wydechu! i 
ułatwią organizmowi zakażenie. Cały szereg o- 
brazów i modeli uzmysławia wyżej opisany 
piroccs. Każdy ze zwiedzających Wystawę może 
na wystawionym spirometrze zbadać czynności 
swoich płuc.

Inny nodel ukazuje michy klatki piersio­
wej i mechan.zm oddechu, nieprawidłowy od­
dech skutkiem słabej m uskulatury, ni< odpo- 
wied.iit j odzieży i przez zły sposób trzymania 
się. \ . dzń.,y dalej -preparaty płuc zniszczonych 
gruźlicą. Wreszcie oddział drezdeński daje ca­
ły szereg tablic, których treścią są pouczenia 
i przestrogi przed zakażeniem się gruźlica. — 
Przeznaczone są one na rozwieszenie po pocze­
kalniach, dworcach kolejowych itp. Za -przykła­
dem tym poszła jiulż gminu m. Wiednia, itm-ie- 
szczaj jc tego rodzaju tablice po nai-rozmait- 
s/vch poczekalniach.

W końcu w  oddziale wiedeńskim widzi 
się, ico- Wiedeń uczynił dla zwalczania gru-źlicyl 
wspainie z Kasami chorych. Dokładnie zesta­
wione obliczenia ukazują stan śmiertelności na 
gruźlicę, wzrost lub spadek je j (w X. Obu 
np. wykazuje w ostatnich 20 latach spadek z 
20 p-oc. na 12 proc. w XXI. z 16 proc. na 10 
procent).

Na drewnianym .modelu) zademonstrowano 
barwami śmiertelność na gruźlicę w różnych 
okresach żyda ludzkiego: niemowlęta i małe 
dzieci występują tu w dużej cyfrze. Śmiertel­
ność spada u dzieci w wieku szkolnym uzy­
skuje najwyższy stopień w wiekU, w  którym

każdym kroku zagraża człowiekowi
W zrozumieniu niebezpieczeństwa, grożą­

cego od strasznego wroga, -uprzystępnioho na 
wystawie wiedeńskiej w  obszernym zakresid 
wszystko, po nas poulcza o charakterze te j cho­
roby o sposobie, jaki ona sobie obiera celem 
atakowania ludzkiego organizmu i jak go pu- 
stoszy. . 1
I Pa zerdżające cyfry ofiar , k tóre rokrocznie 
grtuźlłca poryWa z jednej strony z drulgiej zaś 
hroń. jaką W Walice z nią rozporządza człowiek. 
bvły rłeraz przedlmiotem powazrvch dyskulsji

Wspomnianej wystawie możnaby zarzucić 
to, że liczny m at^rjał zgromia-izonu podług wy­
staw ców. Widzi się oo nadesłała gmina W ;e- 
dnla, co Kasy chorych i rozmaite instytuty uni­
wersyteckie, jeżeli jednał chcemy dowitdzieć 
się coś o gruźlicy ze stanowiska naukowego, 
rnuisimy dopiero wyszUkiwać w trakiCie 7-mio 
kilometrowego -p-aceru po wystawie.

Przy pokazacn w Dolnej Austrji spotyka­
my tylko obrazy i dioramy wprawdzie piękne, 
lecz nie odpowiadające już dzisiejszym wymo­
gom na punkcie zwalczania giuźhcy. Na jednej 
z tablic widzimy statystycznie podane cyfry 
śimie-telnośei na gruźlicę, która uzyskuje w 
Wiedniu i Voralbergu najwyższe cyfry a mia­
nowicie w latach 1922/23 Umarło na 10900 
lUdnośpi 25—30 osób, w roku 1921/25 — 22 
osób

1 ufaj oglądamy wprawdzie nieco podnisz­
czony ale dobry film, w soosón przystępny 
przedstawiający wnikanie bakterji gruźliczych 
do organizmu. Dzięki pomysłow-ej- technice ki­
nematograficznej widać, jak  bak terje  gruźlicy 
rosną, mnożą się. jak organizm stara się przed 
niemi ooronić, jak te  bakterje ulegają zniszcze­
ni u ale obok tego także, jak  w  wypadku gw ał­
townego ataku na organizm ludzki bakterje 
gruźlicze zw-ycieżąja. Film ten o pewnem na­
pięciu diramat/cznem w przedą-gu pół godziny 
poujcz-a o tern, oo się w  przeciąga Jziesiątek lat 
rozgrywa w ciele człowieka.

Przechodząc do. eksponatów z Drezna na­
potykamy) wspianiał“  muzealne zbiory, które 
dają dokładne pojęcie o oUcowie i czynno-

człowiek zaczyna pracować i w wieku star­
czym .

W końcu wystawiono cały szereg modeli’ 
woskowych, przedstawiających w sposób rea­
listyczny zniszczenia, dokonane w organi z nie 
przez gruźlicę skóry, kości stawów. Na wiook 
ty-qh modeli wielu wrażliwszych ludzi odwraca 
się z przerażeniem.

Waika o wypłatą gaż w teatracr 
lwowskich.

Z kół teatralnych komunikują nam:
Od sze-egu. miesięcy personaiowi teatrów 

Iwowsk. wypłacano gażę nieregularnie zmu­
szając go wybierać swoją należy (ość drobnymi 
kwotami w formie zaliczek p-o p-aragodzinnem 
nieraz -upokarzającem wyczekiwaniu w  przed­
pokojach dyrekcyjiiyćh. Pracownik teatru, nie 
wiedząc nigdy, kiedy i w jaMej ilości otrzy­
ma swoje pobory, najczęściej zadłużał Się u 
rożnych lichwiarzy me mówiąc jUż o dotrzymy­
waniu terlmińU płatności ra t miesięcznych itp 
Mimo poG-pisanych z początkiem sezonu „w zo- 
rowych kontraktów '’ — z gminą, w- którycł 
wyraźnie jest1 mowa, że ..gaza musi być regu­
larnie wypłacaną, a najwyżej opóźnić ją można 
trzy  razy do roku i to nie więcej jak pięć 
dni w miesiącu pod rygorem zerwan-a kon­
traktów  na niekorzyść gminy personial, wy­
rozumiały na ciężkie ogólne położenie finan­
sowe, pracował lojalnie aż do obecnej pory 
— ufny w zapowiedzi, jakie prezydju.ni miast,U 
przez usta p. wiceprez. Chla-mtacza. dawało 
deputacjom p-ersonalu artystycznego, że po 
Uchwaleniu dotacji ua teatr przez Radę m 
natyciimiasi wszystkie zaległości ureguluje. — 
Ub. tygodnia dotacja została uchwalona — 
ale t'eż i gaże, „-rekordowo" bo przeszło 20 
(dwadzieścia) dni opóźniono, nie mówiąc o za­
legających od m. ma^ca tzw. „tabelkach" za 
kostiujmy i honorarjaOh. — Zarzad Gniazda 
Z A. S P. po porozumieniu się z innymi 
w łonie teatr ów związkami zmuszony więc był 
przypomnieć gminie jej przyrzeczenia i ibofwią- 
źki jak naj energicznie, grożąr bez­
robociem w razie dalszego bagatelizowania — 
oraz (Udawszy się in grelmio do prez. Neutmana 
przedstawił mm swoie ocsM aty. — Prez. Neu­
man przyrzekł jak najszybciej sprawę uregu­
lować, prosząc tylko o kilkudniowy term *, ce­
lem podjęcia pieniędzy z banków- (cała nale- 
żytość wynosi 104 tys. z łs) W  rezultacie po­
stanowiono czekać do poniedziałku’ 8 bm , w 
którym  to uńiui przyrzekł prez. Neulmali. po- 
bor> wypłacić — w Iprzeciwoym razie aos'.a- 
nowionio zawiesić przedstawienia we wszyst­
kich teatrach. Er. Be

Teatr Bogusławskiego będzie 
umiastowtony.

Magistrat warszawski wychodząc z zało­
żenia, że prowaćtząc tylko dwa te a try  dram a­
tyczne (Ud'a się osiągnąć prawidłow^y i_ozwój 
dlramalu, przy należytem wykorzystaniu posia­
danego zespołu artystycznego, postanowił wcie 
lić od nowego sezonu teatratntgc do komple­
ksu! teatrów1, bezpośrednio prowao zonych przez 
miastc obecny teatr im. Bogusławskiego.

Magisti a t ma nadzieję, że pozwoli mu! to  
jednocześnie Uwolnić się od świadczeń na rzeci 
prywatnego teatrui, które pochłonęły w bieżą­
cym sezonie p jwttżniejsze subwencje pieniężne 
oraz przypuszcza że nowa scena pozwoli ar­
tystom miejskim rozwinąć owocną dź- iłalnbść 
kUltUIrainą i artystyczną.

Na iczele teatrui im. Bogusławskiego ma 
stanąć p. Chaberski.

Monety srebrne.
Mennica p-aryśka wykończyła ostatnią za­

mówioną we Francji partję srebrnych monet 
2-złotcwych na ogólną sumę 12,400.000 zło­
tych Monety te odbierane są obecnie przez 
wlyśłaną w tym celu delegację i niezwłocznie 
po przewiezieniu! do Warszawy puszczone zo­
staną w obieg. W ten sposób obieg srebra zna­
cznie się zwiększy, pozwalając na wycofanie 
z obi ceru zniszczonych biletów zdawkowych,
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Zmęczenie robotnika fabrycznego.
B ad an ia  nad  zm ęczen iem  w  fa b ryk ach  fran cu sk ich .

Dużo się dziś mówi o naukowej organiza­
cji pracy, W prawd,iwie racjonallnej naukowej 
organizacji pracy przedewszystkiem trzeba 
mieć na oku,1 kw estję przemęczenia, znużenia 
robotnika. Kiedy bowietn pracujący jest znu­
żony, praca jego nie może być wydajną; i sta­
je się przytem bardzo szkodliwa dla zdrowia 
wyczerpanego robotnika.

O wydajności pracy, o spowodowaniu jak 
największej Wydajności pracy mówią zainte­
resowani przemysłowcy oraz teoretycy, socjo­
logowie i ekonomiści — chętnie, ale nikt nie 
zamej-ya badać st,anU zmęczenia pracującego.

Nie mamy w tym 'kierunku żadbych me- 
ioc' jednak zagranicą sprawa ta  interesuje ży­
wo fekaj/jyi i u(c/onych, k tó rzy  poddają ludzi 
ziajętylch ciężką pracą w fabrj kach, specjalnym 
badaniom.

U robotnie badanych w stojącej pozycji, ciśnie­
nie w tętnicach dosięgało 20 oenbjmet^ów ci­
śnienia rtęci a ilość ipullsacji dochodził1? do 105 
i 115.

Praca w pozycji siedzącej, odpoczynek pię­
ciominutowy po robocie godzinnej sprowadza­
ły! do norm y iriśtnienie krw i w  tętni dach i pu.s 
przyspieszony.

Każda więc praca, każdy wysiłek, ktoryi 
zwiększa w znacz nym stocniu ciśnienie k. wi 
i puljsacji je st szkodliwy, jeśli te zabuirzema nie

ulstają po skończeniu ttraęy w 15 do 30 mi-
łiuit, podobnież jak w zauurzeniaeh • przy od­
dychaniu!

e) Organizni robotnie prz^mhodzii do nor- 
p j ,  odzyskiwały one ,rówińowagę we wszytsi 
kich "unkcjach, jeśli po pracy miały zUpel- 
ny odpoczynek: nie były zmiuszone biec z dale­
ko do doju u, zająć pię gotowaniem, sprząta­
niem, dziećmi, pracą dodatkową pracą u sie­
bie Lub innych

Pr uf. Frois swetm ddskonałem  stuujlUm ma- 
lulkowe.m w ielct pr zysłuiżył się hygienistom  
pracy.

Ziemski Biink Kredytowy.
Dniu 6. czerwca 1925 r„ odbyło się XIII-te Zwy 

crajne Walne Zgromadzenie akcionarjuazów Ziemside- 
! go Banku Kredytowego. pod przewodnictwem Prezesa 

Jak d on osi warszawrski ,,R o b o tn ik  zna- yiady Zawiadowczej p. Dra lana Gwalberia Pawlikow- 
kam it’ U aneuSki znawca f iz jo lo g j i  i p a tu lo - skiego, który zagaił obrady. 4x>czem zabrał głos Dyr. 
g j i  pracy, Mai > i Frois (pirrf. parysk e g o  Non- Qr Ernest Adam. odczytując i obiaśniając poszczet- 
SCrwaturjurP' • u k i i Rzemiosł) b a d a ł pr^ez gólne pozycje bilansu oraz rachunku strat i zysków  
k ka tygodni bardzo SZiezeg łow i. pracę k o - ja) rok 1921: następnie prezydent Józef Neumaun przed- 
b ie t  w rabryce prochu w  RipjoUlt, u r z ą d z o -  ‘stawi* pudam poniżej w głównyjcJJI zary;acb sprawoz- 
nej wlzotrowd i w edług naukowych zasad  or- danie Bady Zawiadowczej wra./ z opinją Komisji Re-
ganizaicji praoy.

°oddał on mianowicie badaniom jeden od­
dział kobiet wiążących w pęczki małe podłu- 
gowate kawałeczki prochu; przygotowane do 
nowoczesnych armat.

Zanalizował dn dokładnie wszystkie czyn­
ności. każdjy ruch robotnic, zbadał jak najsu­
mienniej wpływ ich pracy na oddychanie, puls, 
ciśnienie w1 tętnicach, wyisn uł w riosk' ' ze ści­
słością naukowy.

W łaściciel fabryki, inżynierowie kontro- 
Lorowie w ojskowi starali się we wszystkierr, pio- 
moc profesorowi Frois, k tóry w su om wy- 
częipującem stUujurn oodaie sprawiedliwość fa- 
hrytce Ripoult. Od' czastl1 wprowadzenia do Fa­
bryki naukowej organizacji pracy, wydajność 
więcej niż podwoiła się, płaca powiększyła się 
od 62 do 80 proc., liczba dni choroby i nieobe­
cności zmniejszyła się o 50 proc., a reorga 
nizaeja uracy nie sprowadziła żadnego nad­
miernego zmęczenia żadnego chorobliwego ob­
jawu.

Wielce charakterystyczne jest. na czem 
głownie polegała reorganizacja p ra c y ra  dzią- 
ło się to w ostatnich atach wszechświatowej 
wojny, kiedy Fabryki amunicji pracowały ipto 
viękjSz.ęi części óez przerw*}- dlkeń i noc.

1) Zniesiono pracę nocną
2) Ri zywrócono odpoczynek niedzielny.
3) Pr>y każdym stole pracowały dwie 

robotnice, jedlna w siedzącej pozycji, druga w 
stojącej. — każda z nich pracowała cztery

wjizyjnej. — Nad sprawozdaniem rozwinęła się dy­
skusja. w której zabierali glos pp.: Red. Ft-yling, Dyr. 
Dr. Próchrdcki, Radca Getter. Dyr. Dr. Adam, — 
poczcm uchwalono jednomyślni" absolutorium dla Dy­
rekcji jakoteż wniosek Rady Zawiadowczej na prze­
lanie wykazanego zysku1 w kwocie zł. 72.724*70 na 
rachunek roku 1925.

Na wniosek Dyr. Dra Zdzisława Próchnickiego, 
uchwalono m ianę szeregu paragrafów statutu, celem  
uzgodnienia go z nową ustawą bankową.

Następnie wybrano do Rady Zawiadowczej ner 
wych członków a mianowicie: prez. Józefa Neutmanna, 
Władysława K ozielskiego i Hermana I andaua 
(wszystkich powtórnie), oraz wybrano ko Komisji Rc- 
yizi-jnej na rok 1925. pp.: Dra Boratyńskiego, ZmuL 
dź niskiego i inż. Beilla.

WYCIĄG ZE SPRAWOZDANIA RADY
z a w i a d o w c z e j .

KAPITAŁ AKCAJ \'i B \NKU, który z. końcem 
r 1023 wynosił M kj. l.OFO.UOO.OOO, Dowiększony zo­
stał Iw roku sprawozdawczym na podstawie uchwały 
Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzeni; akcjonarju- 
szów ,z dn|ia 16. października 1923 r. i zezwolenia 
Ministerstwa Skarbu do k;votv Mkp. 2.800.0uo.000. Po 
przeszacowaniu majątku Towarzystwa na walutę zlo­
tową. dokonanem uchwalą Nadzwyczajnego Walnęgc 
Zgromadzenia iakcjonan uszów z dnia 7. lutego 1925 r.. 
kapitał akcyjny Banku1 wynosi obecnie zł. 3,000.000.— 

FUNDUSZE REZERWOWE, które wynosiły 31-go 
grudnia t923 roku Mkp. 2.625.507.937,26 wzrosły w' 
roku 192/1. w okresie ; markowym db k woty

wykazany jest
• 1.406.000.— i

ku Towarz.slwa na walutę zlotową, dokonanem uchwa­
łą Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzę nj; z 7. lutego 
1925 roku fundusze rezerwowe Banku wynoszą 
zł. 1.535.792117.

ODDZIAŁ! \ \  -oku sorawoź-Jawczvm Dosiadał 
B-tnk Oddziały w Bydgoszczy, Cieszynie, Częstocho­
wie, .Gdańsku, Kołomy j i. Krakowie, Krośnie, I.ubLi- 
nie^-Tarnowie, Warszawie (dwa Oddziały), oraz Eks­
pozytury 'w Zakopanem i Gdyni.

PORTFEL WEKSLOWY Banku wykazuje z koń­
cem roku tpo potraceniu reśkontu w Banku Polskim

godziny  w d a n e j  pozyfdji i Dtołem zm ieniała się ;Mkp. l./t»3.734.9l -.122.28: po przeszacowaniu mająt- 
z to w arzy szk ą  (w łaściw ie w te d y  pra chwiano 9 
j pół godziny).

4) Do k aż d e j godzinie piracy by ło  pięć 
mlniitt p rzerw y . M echanik  za trzy m y w ał w szy­
s tk ie  m o to ry . Po w p ro w ad zen iu  tego  odpoczyn­
k u 1 w  jr. 1917 w y d a jn o ść  pokroiła się.

5) O dpoczynek  obiadow y (a jak  F ran cu ­
zi n azy w ają  śniadaniow y) trw a ł od 11-ej do  
1-Szej — dwie godziny, popi i rn o, że robo tn ice  
s to ło w ały  się w  f a h r j p e .

Z nadzwyczajlną te ż  ścisłością, za pomo­
cą przyrządów  udoskonalonych, na liczbach i kwotę zł. 1.413.764.31. 
w[}kresach Frois określił aechy zmęczenia ro- DZIAŁ HIPOTECZNY wykazuje z końcem roku 
bot nic, Wiążących w pęczki kaw ałk i arm atniego 119211 ogólm stan pożyczek zwaloryzowanych zł. 
Dtrtoicjhtu, i p rzyszedł do wniosków następują- >61.150.61.
TyCh | W roku 1925. udzielono już poż’ czek złotow ch

a) Każda badana robotnica w ykonyw ała na łąc.na sumę zł. 640.000.
przeciętnie 18.090 ruchów w ciągu dnia pracy ! STAN WKŁADEK NR kSIĄżECZKI OSZCZĘD-
czyii 35.000 kilogram om  m etrów , k tó re  od- NOSCI 'wynosił dnia 31-go grudnia 1924 roku 
powiadają 82 d e p ło s tk e m . zł. 1.577.325.18.

b )  Praca związywania w pęczki, pozornie | ODSETKI przyniosły zł. 916.083.96. PROWIZJE
nader presta, wyirnaga działania wszystkich z interesów bankowych zł, 723.607.04. prowizje zaś z  
niemal mięśni, uwagi, siły woh. ocenj de- interesów komercjulmch zł. 265. *28.65.
Cyzji. YNsluirk wzrostu drożyzny. /.w'iększyły się znucz-

p) W szelk a  p raca  fizyczna, w sze lk ie  zm ę- nie '!\OS/.TA HANDLOWE i wyniosły w roku spra- 
czenie odb ija  się najw ięcej na oddychan iu ; wozdawczym 521.931.33 zł., oraz pozycje PŁAC 
Ilc hbie i ry tm ie  oddechów . 1. -l 218.058.54.

d'; W szelka praaa fizyczna odbija się wiel- i Cyfry e obejmują zarówno wyrtaiki Centrali, ja-
>ce na ciśnieniu: k rw i w tętn icach , o raz  na iloś- koteż SżystkiWłi Oddziałów Banku.

RACHUNEK NIERUCHOMOŚCI
w roku pr owo,,dav, czym kwotą zł 
ooejmuje realności we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 2. 
ul. o-go Maja 1. 5. i u l  Łyczakowsko L 37; w Byd­
goszczy: u’ 'Jagiellońska 1. 22: w Gdańsku: Hołz 
marki 4: w K-akowie: ul Floriańska I. 32; w Waiy 
sza wie • pl. Elektoralna 1. 1. i ni Aiar.szałkowska 1.96 
oraz cegielnie w Krośnie, magazyny w Tarnowie i 
grunta w Krakowie, whl. 1313, >

Prócz wyżej wykazanych nieruchomości, posia­
da Bank, jako lokację funduszów bieżących, terenw 
budowlane pod Warszawą, obejmujące obszary 1-14 
morgów, użytych narazie jeszcze pod uprawę roli.

DZIAŁ PARCEI .ACYJNY przeprowadził w roku 
sprawozdawczym parcelację 61C morgów, zaś zapas 
ziemi oddanej do parcelacji .w1 drodze komisowej, wy­
nosi na rok 1925. w 19 ’,ii objektuch ogółem około 
6.100 morgów.

DZIAŁ CHMIEI OMY zaopatrywał przemysł brc 
warniczy iw kraju w chmiel, oraz inne surowce i artly- 
kuły potrzebne dla tegoż orzemesłu, eksportował rów­
nież poważne ilości chmielu zagranicę.

D ZIAŁ DROGOWY: posiadający znaczny par_ 
kolejki wąSKOtoiowej. jakotez szuttrowiska w oambp- 
rze. Stryju Chodowic/tch i Delatyuie, oraz kamie­
niołomy w  Turct, dostarczył w  r. 1924, przeszło 
3.000 wagonow szutru głównie dla gmin, uaństwa- 
wwch zarządów' drogowych i  dla Kolei Państwowych.

PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEMYSŁOWE w licz­
bie około 70ciu. które się o Ziemski Bank KredEjrtawAj 
bezpośrednio i pośrednio opierają, wykazują na ogól 
mimo przedstawionych poprzednio trudności, «ielką 
żywotność i odporność, które rokują najlepsze y aa- 
dzieje pa przyszłość. .

NNTele z pośród nich przewalutowało już majątek 
swój ina złote. wr innych prze walutowanie to jest w 
toku.

ci pu> sacji, o czejm łatwo przekonać się może 
Każdy fizjolog i Rkajrrz taa poin:ocą o sa  iłom e t:1 u Ba WYCE 
Poioliona, srygmotensio.metru Yopueza i t. p 312.672.38

i  uaułta, sztuta*
REPERTUAR IE a TRU M1FJSK1EGO WE LWOWIE 
4 Wtorek o godz. 3-ej pupoL „Tańce rytmiczne** 
przedst na dochód Tow. ..Chleb głodnym dziunom**. 

W torek, o god/.. 7*30 wiecz. .Madame Butterfly'*. 
środa o godz. 3 pupoł. ,Pam< kochanku** (przed­

stawienie na Jocliod kolonji dba dzieci gruźliczy cli).
Środa o godz. 7.30 wiecz. Maskarada na 

poddaszu*'
Czwartek o godz. 7.30 w ieci. „Tannbfiuscr". 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka «W, 
Wtorek, o godz. 7*30 wiecz. „DzikUr".
Spode b godz. 7JJ0 wiecz „Dzikus*'
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Dziku*;*'. 

REPŁ.RIUAR TEATRU NOWOŚCI, ui S ło n c e *  
Wtorek o godz. 7*30 wiecz. „Dama v ptuipurze". 
środa o godz. 7.30 wiecz. „Clo-clo“.
Czwiarteh o godz. 7dł0 wiecz- .Dama w purpurze- .

•  • *   -----

NA DOCHOD KOLONJI DLA DZIECI GRUŹLI­
CZYCH. W środę o godzinie 3 ciej popołudniu od 
ł tę K iś  (się w Teatrze Wielkim przedstawienie pięknej 
opery Sołtysa „Panie kochanku". Dochód z teg
przedstawienia przeznaczony będzie na iundusz kolonjji 
kolonji tdla dzieci gruźliczych. Piękny cel. oraz niskie 
cenę wstępu powinny ściągnąć jak najliczniejszą pu­
bliczność.

„JOANNA D‘ARC*. Sobotnia premiera potężne­
go dramatu Snawa budzi już dziś duże zainteresowanie, 
Główne role graja pp. Skrzydło w ska. Brzeski, Gliń 
ski. Tochman. Okornicki, Orzechowski U;'gier. Sai-

Tytuł.m  PODATKÓW i NAIKŻYTOŚCI ' KTR- uowski. Zahielski, ZbrojaWsk1 i Tartakowicz. Dekoracje 
zapłacono w roku sprawozdawczym zł. pendzla Z. Baika.
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Jaki będzie sezon owucowy?
Zapowiada się urodzaj jabłek, moreli i owoców jagód.

Na podstawie kwitnienia sadów dziś julż 
można ‘wnioskować jak  się zapowiadają .uro­
dzaje w sadach.

Jedno z pism podaje w artykule p. E J. 
jak przedstawiają się widoki w nadchodzą­
cym sezonie owocowym.

Otóż czereśnie nie będą obfite, gdyż kwi­
tły  w czasie deszczów i'.zawiązki zgniły

Wiśni pospolitych będzie bardzo wiele
Urodzaj śliwek zapowiada się średni.
W ,całym zaś k ra ju  nie kwitły gruisze, więc 

tych owoców nie będzielmy mieli w jesieni. -
Najpiękniej zapowiądia się /urodzaj jabłek 

k tóre kWitły całymi bukietami. Owoc ten ma­
jący tak wielkie zastusowanie w gospodar­
stwie domowem szerokich sfer, zapewne poja­
wi się w jesieni w wielkiej obfitości, co jest 
tetż 'pożądane dla wytwórczości win owóeofwlYoh1.

Z Zaleszczyk naachodzą wiadomości, że 
morele obrodziły nadzwyczajnie. PeWien wła­
ściciel 2U0 starszych drzew ,owocowych otrzy­
ma! jiuiż teraz, za lirodzaj z nich, 8.000 zł.

Piękny i rodzą, zapowiadają też owoce ja­
godowe, zwłaszcza truskawki.

Orzechów będzie prawdopodobnie nie. 
wiele.

W rob u p rzyszłym  grozi je a n a k  sadom  na­

szym klęska szkodników, zwanych przedzim- 
kami. obficie bowiem zjawiły się ich gąsienicz- 
ki, nałe, zielonawo- żółte, iczęśto na nitce 
spuszczające się z gałęzi. Trzeba rozpocząć 
energiczną walkę z nimi, 'gdlyż sady nasze mo­
gą lulledz zupełnemu zniszczeniu.

W ładze rządowe, a przed ewszystk i Cm pań­
stwowe stacje ochrony! roślin winny zwró­
cić uwagę na tein Objaw, i rozwinąć energiczną 
propagandę z w a lc za n ia  tych szkodników.

E  muzyki.
Ryszarda Wagnara „Tannhauser".

(K) Praca, około wznowienia arcydzieł 
wagnerowskich, zapowiedziana swego czasu' 
przez kierownictwu opery — wydaje dosyć 
nikłe rezultaty.

Wystawiona przed dwoma laty  ,,W alkiria", 
zeszła z riepeitluaru! do archiwuim chlubnych p a ­
miątek, a ,,złoto Renu" ma wszelkie szanse 
podzielenia je j losui. Nie tjraćmy jednąk na- 
dzieji. a wznowię!nie „Tanntiauiscra" uważa 
my za zapowiedź lepszych czasów.

„Taunlhauiseir" zajmuje wybitne miejsce w 
pierwszym1 Okresie t*wór,czości W agnera

Skrystalizowany tutaj 010+3w  wybawienia 
pjzez imiłość, ktióry zarysował się j/ulż w .,Ho- 
lenderze-tiulłaiczu1"  stał się jednym ze składni­

ków ideologicznych1 twórczości W agnera.
Tragiczne koleje wahającego się między 

niebem, a piekłem śpiewaka, stfaly się punktem 
wyjścia dłe koncepc ji tjakich postaci, jak K tun­
dry, wiążą się motywem „Liebeserlósuing1 z 
losami Walkirji Brunhildy.

Grkiestlralnie stoi Tannhauser" rja prze­
łomie. Obok liczni'ch remisiceńcp włoskich, a 
nawet pewnych punktów styczrtych z operami 
zwalczonego później tlak namiętnie M eyerbeera. 
ó.iarsz: Einzulg der Gaste auf W artbbrg) W a-' 
gner wprowadza Km po raz pierwszy motywy 
związane z pewmmii postaciami. W dalsz 'm 
rozwoju ta  misterna sieć ,.lęitmotivów" stanie 
się podwaliną wagnerowskiego draniatju1, (mU- 
zycznego

W roli Henryka wystąp'! niezawodńy p 
Prawdzie. Wolf rama v. Eselwenbach śpiewał 
p\ Cyganik. Znakomity ten .artysta, wypowia­
dający się najświetniej w par jaeh wagnerow­
skich miał i w ,,Tiannhase^ze" sposobność dó 
popisu. P. Gpeen-Skazowa w roli W enery dała 
zulpełnie poprawńą głosowo i scenicznie krea- 1 
cję. P. Szotarska. 'którą pamiętamy jako do­
skonałą Brunhildę, odttworzyła z sukcesem rolę 
Elżbiety.

Inni artyści wywiązali się bardzo dobrze 
ze swych zaaań. — Chóry mogłyby by* lepsze.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Baz robotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy ;ednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów

II solicytator notarjalno-adwokack j-banbuwy, CKSPEDJENTKA poszukuje jakiejkolwiek posady Zgłoszę- II BS0L7.ENT gimn. był) kontrolor skarbowy, poszukuje! 
na maszynie, władający słowem i pismem poi- «  nia do Administr. Dziennika Ludowego , ”  jakiejkolwiek posady biurowej. Zgłoszenia do Administr.

___________________________    —   pod »Absolwent*.
0ŁUGOLETNI 

piszący na
skim, ruskim, niemieckim — poszukuje posady natychmiast.

nskewo .Roszenia »Solicytator« do Admin Dziennik a jj . #*gQg^ inteligentna tŻyd) poszukup jakiejkolwiek prac/ za INWALIDA 7 obrony Lwowa, żonaty, poszukuje posady po
łia- U  skrommm wvn_erodzeniem Wiadomość B. Erlich I tiera. stróża lub do kamienicv. zona dobra trosDodvnvOSOBA inteligentna poszukuj jakiekolwiek zajęcie, 

domobć »Dziennik Ludowy* Zajęcie
Wia- skromnem wynagrodzeniem. Wiadomość : B. Erlich I tjera, stróża lub do kamienicy, żona dobra gospodyni.

Zborowska 36. ' Zgłoszenia pod >łnwalida< do Admin. Dziennika Ludowego.

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykłe za tekBtem 
ZŁ —-12. Nadesłane Zł. —'36, w tekście Zł. — 60 I  f i O G Ł O S Z E N I A  • Na 1-ej str. Zł. —-70 Drobne ogk za słowc Zł. —‘10 

Komunikaty Zł. — -48, zamiejscowe o 25% drożej.

UNIEW ttŻNIAM książkę wojskową Ignacego Knimera, która 
zaginęła podczas pożaru na Bogdanówce. 35—1

Ul A-/ab dla chorego siedm ioletniego dziecka
W  U a C a  nr dobrym sianie kupię. — Zgłoszenia: Apteka 
Kasy chorych Brajerowska 8. 616—3

Ogłoszenie. 593—3

Kasa Komercjalna, itow. zarej. z ogr. por. , Przemy­
ślanach w likwidacji, wzywa niniejszem w szystkich wierzy­
cieli do zgłoszenia swych roszczeń na ręce podpisanego li­
kwidatora Abrahama W6instrina w Przemyślan ich w  ciągu 
jednego roku od dzisirj.

Kasa Komercjalna w Przemyślanach 
stów. zarej. z c-r. poręką w likwidacji.

Abrkham Weinstoln.
Przemyślany dnia 29 maja 1925.

Ogłoszenie. 6 9 4 - 3

Kasa Handlowa i Prze lysłowa, stów zarej. z ogr. por. 
w Przem yślinath, w likwidacji, wzywa niniejszem wszyst­
kich wierzycieli do zgłoszenia swych roszczeń na ręce pod­
pisanego likwidatora, Abrahama Weinsteina w Przemyśla­
nach w ciągu jednego roku od dzisiaj.

Kasa Handlowe I Przemysłowa w Przemyślanach 
stew. zarej z ogr. poręką w  likwidacji.

Abraham Welnstein.
Przemyślany, dnia 29 maja 1925.

M O T O R Y  „ P E R K I IN ”
Semi-Diesel wyrób polski, otrzymały I nagrodę na 
wystawie w Paryiż.i, gdyz są pojedyncze ekonomiczne 

i bardzo łatwe do obsługi 
Na doąodne spłaty lak motory, jak maszyny 

młyńskie, obrabia, ki, pompy, * ędnie, pasy, prasy do 
dachówek i t. p. poleca: 672—2

g J P I L O T ”
L w ów , ul. B atorego  4.

Setki listów pochwalnych, oraz cennik, na żądanie.

Uto cucc oszczędzać niecii nie 
nosi obuw ia bez „Bersona*.

W ydaw anie pieniędzy jes t z pew nością  
d la W as niem iłą rzeczą. P rzeczy tac ie  n iezaw od­
nie z zain teresow an iem  radę, jak ą  W am  dać 
m ożem y, w  iaki sposób  p ieniądze zaoszczędzić, 
a p tzy tem  jeszcze uszanow ać zd row ie.G n iew acie  
się napew no , ilekroć m acic zapłacić rachunek  
za now e obcasy, now e zelów ki lub też za now e 
buciki, dziw icie się i klniecie, że zdzieracie ty le  
obuw ia. Tych przykrości m oglibyście sob ie  zaosz­
czędzić, gdybyście  no.-ili obcasy i zelówki 
g u m o w e  „ & e r s o n “ . Ju ż  p izy  p ierw szej p rób ie  
przyznacie, że obuw ie z » B e . s o n e m u w y trzy ­
m uje przynajm niej trzy  razy dłużej, niż z ze- 
lówk.-ini skórzanem i. O b u w ie  W asze z B ersonem  
n iety lko  m niej się  zużyw a, ale  n a d to  „ 3 e r s o i ł w 
um ożliw ia e lastyczny  i przyjem ny chód i nie 
m ęczy n a w e t p rzy  najd łuższym  m arszu  po w y b o ­
isty m gościńcu. „ B e r s o n “  zapob iega  te ż  bólom

flowy, czestem u następ s tw u  zm ęczenia, gdyż 
e rsonow sk ie  obcasy  i zelów ki g um ow e chronią  

c .j ło  i u stró j nerw ow y p rzed  ciągłem i w s trzą- 
śnieniam i, k tó ry ch  przy chodzeniu  na  tw a rd e j 
skórze  u n iknąć  nie m ożna. P rzestrzeg a jc ie  zatem  
w e  w łasnym  in te res ie  z a s a d y : Ż ad n e  obuw ie  
bez  „ B e r s o n a " .

E  R  S  O  N
nosi się  p rzy jem n ie  i jest tań­
s z y m  i trw a lszym  o d  skory.

LEON WASILEWSKI

ZA R Y S  D ZIE JO M  
POLSKIEJ P AR TJI 
SOCJALISTYCZNEJ

C ena 2  ni. 3 0  gr.

poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
.L w ó w , ul. S zajn och y  2 .

Stanisław  Aiarszałek

UJ m i  i*  si
o szkołach dla mniejszości narodowych o jęzvkr 
P ~. 'owym i t. d. wraz z dodatkowym zbiorem 
okólników i rozporządzeń do ustawy emerytalnej 

i uposażeniowej.
Bena 2 zł. Cena 2 zł.

U J ' ^  t e  y
emerytalna i uposażeniowa funkcjonarjuszów pań­
stwowych wraz z rozpor rdzeniami, okólnikami 

oraz wzorami podań.
Cena 3 zł. Cena 3 zł.

p o le o a

K s i ę g a r n i a  L u d o w a
Lwów, Szajnochy 2 .

Następca naczeln. r.edakt i red odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk Lud. Sp. Tow, Wyd., Lwów, ul. L' Saoddij 77 — Tel. 496.


